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Kraków 18 kwietnia. 


Wniosek i w skutek niego zapadła uchwa- 
ła na posiedzeniu z 2go b. m. Rady miasta 
Krakowa, była powodem najróżnorodniej- 
szych tłomaczeń, domysłów i napadów. Mnie- 
maliśmy, że każdy od uprzedzeń wolny, 
z łatwością zda sobie sprawę z właściwego 
znaczenia tej uchwały i rzeczywistej jej do- 
niosłości. Gdy atoli stało się inaczej, nie 
wchodzimy z jakich powodów, wypada nam 
kilku słowami wypowiedzieć, jak my ją ro- 


zumiemy. 


Rzeczony wniosek wywołany został rty- 
kułem 9 projektu ustawy o nowej organi- 
zacyi władz administracyjnych, orzekającym 
że „dla ułatwienia biegu czynności, mogą 
wyjątkowo po za obrębem siedziby Namie- 
stnictwa. naznaczani być stale urzędnicy 
z poleceniem. załatwiania czynności Namie- 
stnictwa i w imieniu Namiestnika; szczegól- 
nie zaś do rozstrzygania administracyjnie 
w drugiej instancyi, czuwania nad organami 
podwładnemi, albo reprezentowania rządu 
wobec reprezentacyi krajowej; oraz, że bliż- 
sze postanowienia wydawane będą na każ- 


dy przypadek w drodze rozporządzenia.“ 


Gdy nadto, Kraków, jako miasto mające 
to szczególne stanowisko i zadanie, był w 
motywach do ustawy wyrażony, Rada mia- 
sta przyjmując wniosek, uznała, że takowe 
„ułatwienie biegu czynności“ byłoby intere- 
som Krakowa odpowiednie. Ani mhiej ani 


więcej. 


e sąd o interesie miasta do Rady miasta 
należy, to przecież zdaje się wątpliwości nie 
ulegać, bo inaczej na cóżby się zdały sta- 
tuta i reprezentacye miast, gdyby o ich in- 
teresie, kto inny. mial wyrokować. Sejm o- 
rzeka o interesach. krajowych, Rady o inte- 
resach miejskich. Rada miasta Krakowa 
uznaniem tem, ani pomijała Sejmu, ani 
stawała w sprzeczności z uchwałą sejmową 
znoszącą dawniejszą komisyę namiestniczą 


w imieniu jedności administracyjnej. Nie żą- 
dała bowiem wcale ani wzaowienia takowej 
komisyi, ani żadnego choćby najmniejszego 


administracyjnego podziału w Gralicyi; w o- 


bec tylko czysto rządowego administracyj- 
nego projektu oświadczała, że takowe upro- 
szczenie biegu czynności, umieszczenie w 
Krakowie takiego namiestniczego delegata, 
któregoby władza w imie namiestnika na 
kilka okolicznych powiatów się rozciągała, 
byłoby dla interesów Krakowa m0 EO 
Wszak delegat ten w imieniu Namiestnika 
i według instrukcyj jego działający, j nie 
przerywał jedności administracyjnej i ti 
kraju, choćby nawet w niektórych ga ię 
sobie powierzonych i w drugiej ok. + Ad 
instancyi. Rada miasta uchwalając fm y z 
znanie to ministrowi przedłożyć, Jazo eh 
dne z interesem Krakowa, nie ipi MIRS 
aby rozszerzenie takie władzy admini sz 
cyjnej w Krakowie miało przynieść y ai, 
bek interesom kraju całego; aby O 0 
kraju wymagał utrzymania miasta Roe i 
w bezwzględnem położeniu miasta powie ag 
go, bez żadnej ulgi, bez żadnego TIREN 
dzenia za tyle strat poniesionych, 28013 
drodze do zupełaego upadku. 


Część literacko-artystyczna. 
1YWOT AWANTURNICZY. 


opowiadanie 
Alfreda Assollant. 


LILL. 
(Dalszy ciąg.) 


że dziesiąta godzina wieczór. Miasto 
"się do snu i światła gdzieniegdzie już 
tylko błyszczały w oknach. Niebo było jasne, zasiane 
gwiazdami ; księży jeszcze się był nie ukazał. Cisza 
na ulicy, cisza Na drodze wiodącej z Saint-Julien 
do Clermont, cisza głęboka panowała w całej na- 
turze. s a 
strożnie pod dom Maulćona i obej- 

ieties sipia do koła; bo choć wiedziałem 
już, że sam właściciel dawno w nim nie mieszka, 
chodziło mi o to, żeby, mi Się Przynajmniej nie 
wymknął Foucard, który był jedynym na teraz jego 
mieszkańcem i: stróżem. 
się, że dom cały jedno 
Uderzyłem gwałtownie k 


rozległo się szczekanie brytan 


a. 
już był spał, obu- 
Na ten hałas Foucard, który już i > 
dzi} się, ubrał, zapalił lampę, odwiódł kurek od 
strzelby i otwarł drzwi. en, r 
— A czego to? — zapytał gniewnie. ` : 
— Mam pana do ciebie, obywatelu pa p-: 
Głos mój przywiódł mu zapewne DA Pi siĘ je 
kieś niemiłe wspomnienie; ale nie pozna 
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Prawie równocześnie, gdy wniosek przyj- 
mowała Rada miejska i zapadała jej uchwa- 
ła dotąd nie wykonana, Rada państwa przy- 
jęła projekt ów administracyjny i zamieniła 
go w ustawę. O rozprawach, jakie się z te- 
go powodu w Izbie Niższej toczyły, wie- 
dzieć nie mogła Rada miasta, a zapominać 
o tem nie trzeba, ważna to bardzo w tej 
sprawie okoliczność. Zmienia ona bowiem 
stanowisko Rady naszem zdaniem. 

_ Delegacya nasza w Izbie Niższej do owego 
art. 9 ustawy postawiła poprawkę, aby delega- 
cye o jakich w nim mowa, tylko za zezwole- 
niem sejmów krajowych naznaczone być mo- 
gły. Poprawka nie została wprawdzie przyję- 
tą, ale minister oświadczył. że warunek ten 
sam z siebie ma się rozumieć, że sejmy krajo- 
we orzekać winny o stosowności i potrzebie 
takowych delegacyj. O słuszności poprawki 
przez delegacyę naszą postawionej, każdy 
jest przekonany, Rada więc miasta Krako- 
wa ma wskazaną sobie drogę, którą pójść 
jej wypada, aby osiągnąć to rozszerzenie 
władzy administracyjnej, które za odpowie- 
dnie interesom miasta uznała. i 

Takie jest zdaniem naszem właściwe zna- 
czenie i rzeczywista doniosłość uchwały Ra: 
dy miasta Krakowa z 2go b. m. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Lwów 16 kwietnia. 


-+ (Rada edukacyjna i konsystorz metropolital- 
ny lwowski). Walka religijna między kościołem 
co tak dopełnia rzetelną ideę państwa a stronni- 
ctwawi, które nie zdoławszy cywilizacyjną i so- 
cyalną bronią narzucić społeczeństwu antireligij- 
nych dążności, drapująsię w płaszcz tój idei pań- 
stwa, acz w jego fałdach kryją teorema jak gdy- 
by stworzone na jéj podkopanie, walka taka, gdy 
jeszcze chuczy burzą parlamentarną, ma tylko 
znaczenie polityczne nader szkodliwe dla państwa 
pośrednio tylko dotyczące społeczeństwa. Ale po 
burzy i błyskawicach następuje większe jeszcze 
zniszczenie sprowadzająca ulewa, kiedy ta walka 
przechodzi w samo łono społeczeństwa, kiedy za- 
lewa całą niwę socyalną antagonizmem dwóch 
potęg, które prosty instynkt ludu tak blisko obok 
siebie. stawia religii i władzy, czyli kościoła i 
państwa. 

Są to nieuchronne, zdaje się następstwa, któ- 
rych oczekiwać musimy po owych błyskawicach 
i grzmotach burzy parlamentaraćj 21 marca. Nie 
dziwię się przeto, że aas strachem przejmuje każ- 
da choćby drobna chmurka co od tćj strony się 
ukazuje, bo to już nie burza, co acz gromy miota, 
odświeża powietrze elektrycznością krzyżujących 
się idei złych i dobrych, lecz to gradobicie co 
nietknięte łany naszego ludu zniszczyć może, Za 
taką chmurkę uważać musimy świeżą scysyą mię- 
dzy Radą ednkacyjną a konsystorzem metropoli- 
talnem lwowskim. 

Gdyby w tak ważnój sprawie ciasnym utylita- 
ryzmem można się kierować, gdybyśmy mieli to 
zapewnienie, że ona odosobnioną, pewniebyśmy 
przyklasnęli takiemu łatwemu zwycięstwu insty- 
tncyi narodowćj, za jaką uważamy Radę eduka- 
cyjną nad wpływami co przeważnie zgubny anta- 
gonizm plemienny szerzyły i przez to właśnie da- 
wały tak wątpliwą gwarancyą, że mogą strzedz 
religijnćj podstawy, przeciwnie często poświęcały 
politycznych, jakićj wartości wiado- 
mo wszystkim, Gi 

Lecz tego rodzaju: brudy pragnęlibyśmy w do- 
mu wyprać, a wszystkie Sto-Jurskie matactwa u- 


ważać musimy za domowe brady, domowe naro- 
dowe, bo wszczęły się w łonie Rusi, domowe re- 
ligijnie, bo szerzyły się w łonie kościoła kątoli- 
ckiego. Lecz przez fatalną kombinacyą, jaka w 
skatek walki Reichsratowćj przeciw, kościołowi się 
tu wyrodziła strzedz się należy, ażebyśmy nie za- 
poznali i nie opuścili naszego stanowiska i nię do- 
zwolili  wrzekomo wcisnąć się tym, na to nasze 
stanowisko, którzy ną nie tak często się zrywali. 
Zawsześmy w kwestyj ruskićj najwięcćj się obawiali 
ograniczeń z naszéj strony, któreby przeciwnikom 
dawały nieco podstawy, choćby do fałszywćj au- 
reoli prześladowania. Dziś w kwestyi religijnćj 
pamiętajmy, żebyśmy mogli dobrowolnie przęrzu- 
cić ną ich szalę niesłychanój wagi potęgę, budzą- 
cy się do obrony cały kościół w Austryi. Czy 
wpływ antagonizmu ustanie przez zbyt pospieszne 
zastąpienie nadzora konsystorza ruskiego pólity- 
cznym nadzorem, zbyt pospieszne powiadamy, bo 
zapadłe przed sankcyą nadaną ustawie skolnćj, 
a która gdy będzie obowiązującą z nas zdejmie 
odpowiedzialność; czy przeciwnie temu duchowi 
antagonizmowi nie przybędzie potęga agitacji, 
dziś wyłącznie zwrócona przeciw nam, kiedy ju- 
tro musiałyby iść przeciw liberałom wiedeńskim. 
Niech nasza Radą edukacyjna nie służy liberałom 
wiedeńskim za ręce wydobywające kasztany z o0- 
gnia, bo to ręce dla nas nader szacowne i mogą- 
ce tyle użytecznego dopełaić, To jedna strona tój 
scysyi tyle niebezpieczia i bolesna, jest druga 
bardzićj niepokojącą, Qzy to nie jest chmurka za- 
powiadająca Następne; czy wystąpienie konsysto- 
rga. metropolitalnego nie wyprzedza tylko wystą- 
pień innych biskupów bafdzo zresztą naturalnych. 
Tu już nie byłoby wymówki usunięcia szkodliwe- 
go i antagonizm szerzącego wpływu Sto-Jurców, 
gdyby z równym pośpiechem na nie odpowiedzia- 
no bez przymusu z góry, atem przymusem może 
być dopiero sankcyą ustawy. szkolnćj. Za drogo 
by było, gdybyśmy mieli tym kosztem okupić po- 
siądanie instytucyi narodowćj ku kierownictwu o- 
światy, iżby u nas najpierw miała stoczyć się re- 
ligijna walka, i walką wobec tego prostego Indu 
i nie z góry zarządzona, ale przez nas samych 
prowadzoną. Jak nie chcemy przypuszczać, aby 
wystąpienie kousystorzą metropolitalnego było za- 
powiedzią podobnego wystąpienia innych konsy- 
storzów, tak ma chwilę nie przypuszczamy, aby 
na nie tak pospiesznie i dobrowolnie odpowie- 
działa Rada edukacyjna, Jedna i druga strona po- 
wstrzyma się przed szatą niewinności religijnćj 
jaką przyodziany nasz lud prosty, przed odpowie- 
dzialnością przeniesienia zgubućj walki na to sze- 
rokie poie. Uczucie religijne i narodowe, zarówno 
jak i polityczny instynkt niedozwalający się nam 
identyfikować z lewicą Reichsratowską, odtrąca to 
przypuszczenie. 


Paryż 14 kwietnia. 


ô. Onegdajszy Monitor dał raport ministra Pi- 
nard o wpisie do gwardyi ruchomej. Zaświadcza 
on, iż wpis odbył się wszędzie w porządka i z pa- 
tryotyzmem i że wyjątek stanowiły tylko trzy mia- 
sta narażone na wpływ fakcyjny. W chwili, kiedy 
organa prusko-rosyjskie prawią o możebnej re- 
wolacyi we Francyi, ogłoszenie raportu było po- 
trzebnem. Układają się trudności dotyczące kom- 
panij wolnych strzelców, które chciałyby niena- 
leżeć do kądr gwardyi rachomej. Dzisiejszy Còn- 
stututionnel przypomina im, że położenie kraju jest 
niebezpieczne, że wymaga wielkiego uzbrojenia i 
że w takim razie rezerwowe kompanie nie po- 
winny się usuwać od ogólnego organizmu. Monitor 
Armii dał rozkład gwardzistów rachomych nale- 
żących do 3go t. j. nadreńskiego korpusu ; liczą 
oni 83,000 ludzi. Zibertó doniosła, że w chęci 
uwolnienia się od służby wojskowej młodzież fran- 
cuską stara się o naturalizacyą Stanów Zjedno- 
czonych. Jen. Dix, ambasador, temu najwyrażniej 
zaprzeczył, "0 

Po licznych i długich rozmowach, duński mini- 
ster wojny opuścił Paryż i udał się nie do Lon- 
dynu, jak zapowiadano, lecz wprost do Kopenha- 
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ła tak zaciętej walki w dziennikarstwie krajowem, 
jak uchwała Rady miasta Krakowa, domagająca 
się ekspozytury politycznej dla zachodnich obwo- 
dów. Zmiany w konstytucyi, wyłom w konkorda- 
cie, przeszły prawie spokojnie — tylko sprawa 
krakowska, sprawa czysto wewnętrzna, podniesio- 
ną została do najwyższej wagi, którą każdy chcąc 
niecheąc zajmywać się musi, jakby od jej zała- 
twienia zależał los ojczyzny, los kraja, los każdej 
jednostki. Tymczasem sprawa ta jest sama przez 
się dość drobną, a co najważniejsza, domową, 
którą bez krzyku i bez hałasu załatwić można, po 
obopólnem wyrozumieniu, nie drażniąc mieszkań- 
ców zachodniej części. 

Kraków przez usta swych Radaych domaga się 
ekspozytury namiestniczej dla załatwienia spraw, 
ze tak rzekniemy: lokalnych. I cóż w tem zdro- 
żnego? Każde miasto, każda mieścina nawet dą- 
ży, by była siedzibą władz, a to w tym celu, by 
te władze mogły z większą dla mieszkańców do- 
godnością bronić interesów w określonym zakresie 
działania. Mieszkańcom Krakowa zależy na tem, 
by, jeźli rozumowanie przykładami oświecić chce- 
my, w drobnych sprawach, n. p. przy uzyskaniu 
zezwolenia na koncesyonowaną gałęż rękodzieła 
lub przemysłu, przy zażaleniach na orzeczenia u- 
rzędu, wzbraniające wydania paszportów lub u- 
dzielenia pozwolenia noszenia broni, przy zatwier- 
dzeniach statutów stowarzyszeń możliwych i przy 
innych sprawach podobnych — nie potrzebowali 
się odnosić do Lwowa, lecz by w miejscu mieli 
władzę, któraby o tem orzekała. Do stawienia ta- 
kich żądań jest i Kraków tem bardziej uprawnio- 
ny, ile że jest miastem handlowem, na granicy le- 
żącem, które to miasto skupia w sobie wszystkie 
prawie interesa zachodu, przez ćo właśnie odda- 
lenie drugiej instancyi tak znaczne, gdyż 45 mil 
wynoszące, dogodnem wcale być nie może. Mie- 
szkańce Krakowa nie żądają tego ani dla swych 
kamienie, ani dla handlów korzenvych, ani dla 
cór swych — gdyż wiadomo powszechnie, że mia- 
sto z kilku uzędników prawie żadnej korzyści 
mieć nie może — ale Kraków żąda tego dla do- 
godności mieszkańców całej okolicy a raczej da- 
wnuegu obwodu, do którego Tarnów nawet nie na- 
pg W tem żądaniu trudno zaiste dopatrzyć 
zdrady, 

Rząd tak w 1848 jak 1863 r. stawiał ekspozy- 
tury z ograniczonym zakresem działania; rząd 
mianował naczelnikiem powiatowym w Krakowie 
radcę dworu, wyszczególniając tym sposobem nie- 
jako Kraków, i przyznając, że Kraków ma wa- 
źniejeze interesa, jak icne miasta powiatowe; — 
a przecież nikomu podówczas na myśl nie przy- 
szło, że ekspozytary rządowe, że mianowanie rad- 
cy dworu naczelnikiem powiatowym, dążą do se- 
paratyzmu. Jednolitość i łączność kraju polega na 
sejmie jednym, na jednym namiestnika. — Skoro 
więc reprezentanci zachodnich obwodów na wspól- 
ne przybywają obrady do Lwowa, skoro we Liwo- 
wie jest siedziba namiestnika, więc też o rozdwo- 
jeniu kraja mowy być nie może. 

Przedstawiwszy sprawę krakowską w należytem 
świetle, pozostawiamy obszerniejsze uzasadnienie 
tejże Czasowi, który zapewne nie omieszka obja- 
śnić należycie doniosłości sprawy, która tyle naro- 
biła krzyków, 


gi. Podobny odjazd nie jest bez znaczenia, dowo- 
dzi bowiem, że przyjazd ministra miał cel aktu- 
aloy i polityczny. 

Dnia 27g0 t. m. zbierze się parlament celny 
w Niemczech. Mówią powszechnie, że rząd fran- 
cuski będzie miał nań pilne oko, nie myśli bo- 
wiem dać się Prasom dalej rozszerzać, 

Nie jest jeszcze zupełnie pewnem, czy p. Bare 
zostanie posłany na konsula do Warszawy, z przy- 
czyny, że po wcielenia Królestwa Polskiego do 
Rosyi, wypada Francyi utrzymać status quo w 
słażbie wschodnio-północnych konsulatów. Ź tego 
to względa konsulat w Peszcie nie został zamie- 
niony na jeneralny. Być więc może, że p. Bure, 
który prosił o konsulat w Warszawie, nie otrzy- 
ma go. Przy tej sposobuości prostuję moje ząone- 
gdajsze podanie. P. Bure nie jest wice-konsulem 
ua Wschodzie, lecz urzędnikiem w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

W tych dniach rzeczy tak stały, że, jak się 
spotkało dwóch Francuzów, słyszało się zawsze 
pytanie: czy pokój czy wojna? Journal des Débats 
wyznaje, że podobieństwo wojny nie przemaga i to 
z trzech przyczyn, które jednak niedokładnie wy- 
kłąda. Wystaąwia on za wojeunych, stronników 
przymierza z Austryą, a za pokojowych, stronni- 
ków przymierza z Prusami. Tak mówią w Berli- 
nie a nie we Francyi. Przypuściwszy, że istnieje 
myśl wyłącznego przymierza z Prusami, co nie 
jest, przymierze to, w dążeniu francuskiem, ma 
także cel wojenny, tylko obrócony przeciw Rosyi ; 
ale Prusy nie chcą zrozumieć europejskiej potrze: 
by, a przynajmniej rozumieją ją po swojemu, Mó- 
wią one do Francyi: zachowaj uam co mamy, daj 
zabrać resztę Niemiec, a sama bierz Belgią, a 
jeżeli wystąpisz przeciw Rosyi, my pozostaniemy 
neutralnemi. Za tem są pp. Rouher i de la Valette. 
Cesarz nie chce tej kombinącyi uważając ją za 
podstępną. Zabór Belgii wywołałby wojnę z An- 
glią, która obaliła pierwsze Cesarstwo i w toku 
tej wojny Prusy mogłyby stanąć po stronie prze- 
ciwnej. 

Cesarz, jak utrzymują, nie chce Belgii, a.w ra- 
zie wojny z Rosyą, na neutralności Pras poprze- 
stać nie może, hr. Bismark bowiem nie przychyla 
się do głównego a niezbędnego warunku: rozbro- 
jenia Prus. Ustępstwa ofiarowane w tym przed- 
miocie przez hr. Bismarka są, jak dotąd, zupełnie 
zawodne. Obecnie Prasy trzymają w stanie wo- 
jennym swe twierdze nadreńskie, Z tych to przy- 
czyn marszałek Niel oświędczył komisyi budże- 
towej, że nie odstąpi od fonduszów, których za- 
żądał na potrzeby armii. /anuje przekonanie, że 
po krzykąch opozycyi większość Izby da rządo- 
wi potrzebne Środki na zbrojenie. Jako oznakę 
usposobienia większości należy uważać broszurę 
„Zabawki pana Cobdena* wydaną przez p. Graud- 
guillot, byłego administratora Constitutionnela, Pi- 
Barz ten powstaje na stosowanie do Francyi teo- 
ryj angielskich, żąda ścieśnienia władzy tak ze 
względów zewnętrznych jak wewnętrznych. Ma być 
w tej broszurze ręka hr. Persigny. 

Sfery rządowe widzą wojnę, ale nie sądzą, aby ona 
tego roku wybuchła, z przyczyny, że Rosya sta- 
ra się nie dawać pretekstu na Wschodzie. 

Giełda podniosła się dziś o 45 centymów na 
samą pogłoskę, że między Prusami a Francyą 
toczy się kwestya rozbrojenia. Jak zawsze, dołą- 
czyła oną do tego pogłoskę o zwołaniu kongresu. 
Jest to szał pokojowy. Giełda ma nadzieję, że jak 
tego pragnie J. des Dóbats, praca uwolniona tego 
roku od obawy wojny, szybko się podniesie. 

Cesarzewicz wyjechał dziś do Bretanii. Dopiero 
T maja przyjmie on pierwszą komunią. i 

Polacy w Paryżu przepędzili smętnie Swięta 
wielkanocne. Święcone było u ks. Czartoryskiich, 
hr. Branickich i Zarczyńskich. 
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Wiedeń 17 kwietnia. W Węgrzech wre cią- 
gle walka między rządem a strónnictwem czynu. 
Po przyaresztowaniu Asztalosąa w  Felegyhazie, 
który — o czem się dopiero dziś dowiadojemy — 
w mowie swej do ludu nazwał Deaka „zdrajcą”, 
wysławiając naturalnie czyny Koszutka , dzien- 
niki skrajne, jak Magyar-Ujsag i wierny jego to- 
warzysz Hon uderzyły z tem większą siłą na mi- 
uisterstwo węgierskie, zarzucając mu nieprawne 
postępowanie, a Hon umieszcza list uspakajający 
ż Turynu z doniesieniem o wybornóm zdrowiu 
Koszutha, i wzywa byłego dyktatora do odparcia 
niegodnych pocisków, jakie ńań wymierzył Per- 
czel, tudzież do skarcenia tych, cò się odważają 
imieniem i sławą słynnego dyktatora pomiatać. 

Tymczasem rząd węgierski przekonawszy się 


Kraków 18 kwietnia. W numerze wczoraj- 
szym Dziennika lwowskiego pod napisem Spra- 
wa krakowska czytamy co następuje: 

Żadna z spraw zasadniczych, dążących do zu- 
pełaego przeobrażenia tak monarchii jako też i 
pojedyńczych krajów koronnych, nie wywołała by- 


dnak od razu i zawołał. 

— Idź precz! Mnie się spać chce. 

I chciał zamknąć drzwi, ale ja go odepchnąłem. 

— Obywatelu, ja mam pilny interes do ciebie! 

Tym razem, mimo przyprawnej brody poznał 
mię już,i chciał się cofnąć, ale ja go schwyciłem 
za lewą rękę. 

— Black! huź! huź! zabij go! — zawołał na 
psa. 

Pies rzucił się na mnie, ale ja wyrwałem Fou- 
cardowi strzelbę, przyłożyłem lufę do łba brytanowi 
i strzeliłem. Pies padł od razu. 

— Łołrze! — krzyknąłem — myślałeś, że mi 
się wymkniesz, ale nic z tego. Jesteś w moich rę- 
kach! 

— Litości! panie de Fónestranges! — zawołał 
składając ręce. > : 

Nie odpowiedziałem mu ani słowa na to, tyłko 
trzymając kolbę od strzelby nad jego głową, popy- 
chałem go przed sobą, dopóki nie zeszliśmy tak 
do dolnej sali, od której drzwi starannie zamkną- 
łem po drodze. , ć 

— Przedewszystkiem — odezwałem się wtedy— 
muszę pomyśleć c tem, aby się ubezpieczyć co do 
twej zacnej osoby. aj e A 

Związałem mu mocno ręce i nogi, i niby tłumok 
jaki złożyłem go na stole. è 

— Pamiętaj — dodałem kładąc pistolet ną ko- 
minku, tak; że go każdej chwili mógłem dosięgnąć 
ręką — że tylko szczerość może ci ocalić życie. 
Jeżeli będziesz kłamał albo jeżeli dostrzegę, że 
chcesz się rozwiązać, w łeb ci strzelę. 

Foucard był przekonany, że dotrzymam słowa, 
a nawet lękał się podobno, czy uległość i szczerość 
potrafią uratować go od śmierci; ale ponieważ ko- 
niec końców nie widział przed sobą innej nadziei 
ratunku, oświadczył, że mi będzie we wszystkiem 
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osłuszny. Zacząłem go tedy indagować: 
: R Powiedziałeś i łotrze, że Maulóon we dwa 
dni po. bitwie przy moście na Bauze denuncyował 
mię gwardyi narodowej w Saint-Julien ? 
i4— Tak jest, panie baronie. 
— Zkąd wiesz o tem? 
Zawahał się na chwilę. 
— Gadaj zaraz, albo.... 
— Anie będziesz się pan gniewał?... 
— Gadaj! 
— A nie zabijesz mnie pan?... 
— Nie zabiję. ; 
— Otóż ztąd wiem, że sam chodziłem od niego 
z tą denuncyacyą. A 
— Aha! A jakiż on mógł mieć w tem interes? 
— Jaki interes?... Ah! gdybyś pan wiedział co 
się stało po bitwiel... Ale ja Się nigdy nie ośmielę 
powiedzieć tego panu... . gą 
I rzeczywiście bał się mówić, i musiałem mu 
ponowić zapewnienie, że mu nic nie zrobię, żeby 
go ośmielić. Wreszcie zdecydował się. 

,— Otóż, proszę pana barona, ja trzymałem ko- 
nie... 
—*Kiedy? gdzie?..-. . .  . . 
.— W pięć minut po bitwie, kiedy Mauléon u- 
ow z placu boju obywatelkę Klelią ranną i om- 
ałą... 


Pomijam resztę opowiadania Foucarda, Po tylu 
latach, na wspomnienie potwornej zbrodni Maulóona 
porywa mię wściekłość taka sąma, Jak wtedy kie- 
ym się po raz pierwszy O niej dowiedział. Nie... 
choćbym żył tysiące lat, nie potrafiłbym mu prze- 
baczyć!.... Kochany księże proboszczu, ty, który 
nauczasz miłości i pobłażania, ty nigdy nie zdołasz 
pojąć wściekłości, która mnie przejęła wówczas, 
która mnie dziś jeszcze przejmuje na to wspo 
mnienie... Omało nie zdusiłem tego nędznika, 


tak każde jego słowo niby zatruty pocisk przeszy: 


istolet l. . . 
wało mi serce. inoj ł i i 
jąłem mu pistolet od gło z 
A Jednak wysłuchałem opowiadania jego aż do| powrót na kominku. ) EOTF racze a 
Shehaj — rzekł dy sk PRES R wa niech mnie pan baron weźmie 
irei ie . Tzekiem gdy skończył — jeźli| potem w swoją opiekę, bo on mnie zabije jak mu- 
2 calić życie, musisz mi straszną złożyć przy- | chę, gdy się dowie żem go zdradził. 56i 
„ — Ja ci tylko tyle obiecuję, że ci strzełę w łeb, 
jeśli mi natychmiast nie powiesz gdzie go znajdę. 
Obecne niebezpieczeństwo wydąło mu się zapewne 
groźniejszem niż przyszłe, gdyż rzekł z westchnie- 
niem: EZ 
Panie. baronie, Mauléon jest w Paryżu pod wła- 
ściwem swem nazwiskiem, jako” hrabia Parthenay. 
Mauléon było to imię przybran 
— A gdzie mieszka ? 
— = pros Chanterenie, 
— Zkąd to wiesz? i d : ż 
— On sam przysłał mi żeber pay mi 
donosić sobie o wszystkiem Co mA Je w Saint- 
Julien i w okolicy. > Maln? * aje, że on myśli 
jeszcze o obywatełce A" o" 
"Tych słów mieszczęśliwy Foucard o mało życiem 
nie przypłacił: =: On! Maulóon! ten zbrodniarz |... 
On miałby myśleć Ete o Klelii!... On śmiałby 
oczy podnieść na nią!-.. Na tę myśl cała prze- 
szłość OE sss; pamięci i wściekłość zdejmo- 
Widziałem, że ma ochotę rozpocząć komedyą | wała mię ma a; 
żalu, próśb, skruchy i biba aliniterń więc b. Pd aa cóż się dzieje z obywatelką Klelią ? — za- 
niego, żeby przestał i zapytałem: i PA a tyle wiem 
— Gdzie on uciekł? : Ea ieod: » doi odrzekł Foucard — że po- 
— Nie wiem, proszę pana barona. —_ a Gabit Asię żer 0 Włoch. Brat jej został tam 
Z miny jego widziałem, że kłamie. Wziąłem więc | zaDLLy, zezółów omo jakim sposobem, gdyż nikt nie 
pistolet z kominka, odwiódłem zwolna kurek, przy- |żna szczegółów jego śmierci. Ona od trzech mie- 
łożyłem koniec lufy do skroni Foncarda i czekałem |sięcy wróciła do zamku Fónestranges i wiem, że 
On trząsł się i szamotał z rozpaczy. . czyni poszukiwania za Maulćonem. Udawano się na- 
— Na miłość boską! nie strzelaj pan, panie ba: |wet do mnie, ofiarowano mi grube pieniądze, ale 
ronie; ja powiem wszystko!... Tylko pan weź ten|ja nic nie powiedziałem, bo Mauléon odjeżdżając 


sięgę. 

Śmierć tak blizko zaglądała mu już w oczy, że 
nie wahał się ani chwili. 

— Powtórzysz to,coś mi tu opowiedział... 

— Powtórzę, panie baronie! 

— Powtórzysz to, ilekroć ja ci każę... 

— Powtórzę, panie baronie! 

— W. obecności świadków 
wybrać spodoba... 

— Dobrze, panie baronie! 

— A zresztą nikomu więcej! 

— Dobrze, panie baronie! 

Tu nastała chwila milczenia. Foucard spoglądał 
na mnie w niepokoju i trwodze. Bał się żebym od 
niego zemsty mojej nie rozpoczął. 

— (o ci dał Mauléon za usługę, którąś mu od- 
dał w owym dniu fatalnym? — zapytałem. 

— Pięćset franków, panie baronie, ale ja już od 
mA pu w jego usługach. Ah! gdybym był 
wiedział. .. 


jakich mi się tylko 
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raz, że śmiałem postępowaniem najprędzej może 
knowaniom stronnictwa czynu kres położyć, nie 
zważa wcale na te i tym podobne głosy dzienni- 
ków skrajnych i energicznie bierze się do rzeczy. 
We środę odstawiono aresztowanego w Felegyhazie 
adwokata Asztalosa do więzienia komitatowego 


w Peszcie. 


Tego samego dnia zdarzył się w Peszcie na- 
stępujący wypadek, jasna jaskrawe światło na 


Bytnacyę obecną w Węgrzec 


Donieśliśmy jaż o rozwiązaniu klabu demokra- 


tycznego w Peszcie; miuister spraw wewnętrznych 
w okólnika swym nakazał siłą rozpędzić klub — 
gdyby się mimo rozwiązania dalej zbierał — klub 
zaś oświadczył, że tylko przed siłą ustąpi. 


Otóż we czwartek wieczór zeszli się człon- 


kowie klubu demokratycznego na zwy- 
kłe zgromadzenie. Prezes Vidacz zagaił posie- 


dzeni3 odpowiednią mową i oznajmił, że na ręce 


jego przesłano 1960 złr. dla Bószórmenyego posła 
z najskrajoiejszej lewicy, skazanego w procesie 
drukowym na kilka tygodni więzienia. W tem 
wszedł naczelnik miasta z pandurami do sali o- 
brad i wezwał obecnych do rozejścia się, grożąc 
rozpędzeniem ich w razie opora. Vidacz i inni 
oświadczyli, że w takim stanie rzeczy ustępują, 
bo nie są uzbrojeni, a prawa swego u sejmu szu- 
kać będą. Wśród okrzyków i hałasów rozeszło się 
zgromadzenie. 

— Komisya Izby deputowanych Rady pań- 
stwa do obrad wstępnych nad ustawą wzglę- 
dem wolnego wykonywania adwokatury, miewała 
kilkogodzinne posiedzenia nawet w czasie Świąt 
Wielkanocnych. Na pierwszem posiedzeniu był o- 
becnym sam minister sprawiedliwości Dr Herbst, 
na ostatniem zastępował go radca sądu wyższego 
krajowego Dr Liszt. Komisya skończyła już obra- 
dy i wybrała sprawozdawcą Dra Pergera. Naj- 
ważniejsze zmiany, które komisya ma żądanie 
rządu w projekcie do ustawy poczyniła, ograni- 
czają się do tego, że zobowiązanie adwokatów 
do bezpłatnych ex-offo zastępstw w ustawę na- 
powrót przyjęła, i że orzeczenia względem dyscy- 
plinarnej procedury zupełnie wykluczyła, posta- 
nąwiając, że mają one być rezerwowane do dy- 
scyplinarnego statutu, który ma być przedłożo- 
nym do 1go stycznia 1869. Tymczasem słaży dy- 
scyplinarne sądownictwo nad adwokatami i kan- 
dydatami na adwokatów najwyższemu trybunało- 
wi sądowemu i wyższemu sądowi krajowemu; 
władza dyscyplinarna sądów krajowych i powia- 
towych została zniesioną. Naostatek powiedziano 
wyrażnie, że dyplomy doktorskie uzyskane na u- 
niwersytetach w Padwie i Pawii, w tym czasie 
kiedy te miasta zostawały jeszcze pod rządem 
austryackim, są ważne. 

— Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej 
sejmu węgierskiego przedłożył minister skar- 
bu budżet krajowy. Za główną zasadę przymu. 
je równowagę w budżecie państwowym, jako środ- 
ki ku temu wiodące: oszczędność i reformę po- 
datków. 

Wydatki zwyczajne wynoszą 100,567,000 złr., 
mianowicie przypada na utrzymanie dwora kró- 
lewskiego 3,100,000 złr., na kancelaryę królew- 
ską 36,400 złr., sprawy wspólne 22,448,000 złr., 
dług państwowy 32,827,000 złr., sejm 946,000 złr., 
prezydynm ministerstwa 100,500 złr., ministerstwo 
domu cesarskiego 86,500 zir., ministerstwo spraw 
wewnętrznych 9,313,500 złr, ministerstwo skarbu 
7,876,000, ministerstwo komunikacyi 2,656,000 złr., 
ministerstwo handlu 458,500 złr., ministerstwo 
wyznań i oświecenia 1,111,000 złr., minister- 


stwo sprawiedliwości 2,989,000 złr., indemnizacye | } 


14,683,000 złr. 

Pokrycię zwyczajne wynosi 98,680,000 złr., mia- 
nowicie w podatkach stałych 54,744,000 złr., w o- 
płatach konsumeyjnych 10,723,000 złr., w innych 
opłatach 20,875,000 złr., w należytościach 9,393,000 
złr., majątek skarbowy 2,859,000 złr., kopalnie 
górnicze 29,000 złr.. dochody ministerstwa spra- 
wiedliwości 57,000 złr. 

Niedobór zatem wynosi 1,887,000 złr. 

Rozchód nadzwyczajny wynosi 35,348,800 złr., 
mianowicie na sprawy wspólne 8,058,000 złr., spra- 
wy wewnętrzne 150,000 złr., na ministerstwo skar- 
bu 3,771,000 złr., na budowę dróg 2,306,000 złr., 
koleje żelazne i kanały 20,000,000 złr., minister- 
stwo handlu 663,000 złr., ministerstwo sprawie- 
dliwości 200,000 złr., na kancelaryę chorwacką 
200,000 złr. 

Nadzwyczajne pokrycie wynosi 47,235,800 złr., 
mianowicie z dochodów wspólnych 8,058,000 złr., 
sprzedaży dóbr skarbowych 90,000 złr., z kupo- 
nów listów indemnizacyjnych dóbr skarbowych 
570,000 złr., z zaległości podatkowych 6,372,000 
złr., z zaległośćci dzierźawnych 1,245,000 złr., w 
monetach 900,000 złr., w pożyczce kolejowej 
30,000,000 złr. 

Rozchody więc w ogóle: 135,915,800 złr., ich po- 


powiedział mi: 
„— Foucardzie! moja i twoja głowa na jednym 
wiszą włosku!... Pamiętaj: język za zębami!... 


I dalibóg nie byłbym nic powiedział, gdyby nie 


to, żeś mi pan chciał w łeb strzelić. 

Gdy skończył, rozciąłem sznur, którym miał 
związane nogi, ale ręce zostawiłem mu skrępo- 
zwane 

— Wstań i chodź ze mną. 

Wstał trzęsąc się od strachu. 

— Będziesz szedł przedemną , ale nie oddalaj 
się odemnie nigdy więcej jak na pięć do sześć kro- 
ków, bo ci łeb roztrzaskam. Marsz... 

— Gdzie mnie pan prowadzisz, panie baronie? 

— Przed sędziego |.. Do zamku Fónestranges !.. 
Obywatelka Klelia sama zawyrokuje o twoim losie. 

— Ah! panie baronie!. — zawołał szlochając 
Foucard, — to juz po mnie, kiedy tak!.. Ona mi 
nigdy nie przebaczy !... 3 

— Mnie tam nie do tego! Pamiętaj sobie tylko, 
że jedynie szczere wyznanie prawdy uratować cię 
może. 

To powiedziawszy popchnąłem go przed siebie, 
i w największym pośpiechu przeszliśmy przez Saint- 
Julien. 

Żeby nie narobić niepokoju mojej gospodyni, 
pani Morel, byłem tyle ostrożny, że wstąpiłem do 
szynkowni, powiedziałem, że nie wrócę aż za dwa 
dni, gdyż mi się zdarza sposobność sprzedać 
z połowę towarów na targu w Bourganeuf. Zosta- 
wiłem drugą połowę towarów na składzie, zapła- 
ciłem nie targując się mój rachunek i dopiero po- 
szedłem. Foucard, który przez ten czas został na 
ulicy, nie śmiał uciekać, tak się bał mego pi- 
stoletu. 

Była blisko północ, kiedyśmy wyszli z Saint-Ju- 
lien. Około szóstej zrana przybyliśmy na lewy brzeg 


10,000,000 złr. 


po macoszemu się obchodziły z krajami zacho 


zaś między częściami jedaej monarchii. 
mimo tak korzystnych warunków, 


gę, czyli nadwyżkę w budżecie. 


formy podatków. 


tak świetnie stoją. 


dzonego dziecięcia królowej. 


nigliche ungarische Staatsschuldencasse). 


krajowej. 


Francya. 


gdajszym uczyniliśmy wzmiankę: 


ckiego i pruskiego w Tnuileryach: 


ramentu. Im maa ej stronnicy przymierza z Pru- 
sami okazywali Się- nietolerantami, im bardziej 


czających się roztropnością i umiarkowaniem i 
pragnących zachować Francyi całą swobodę dzia- 
ania.* 

Owo. umiarkowanie i roztropność byłyby tłoma- 
czone jako dowód tajnego porozumienia z Austryą, 
jako wsteczna myśl, nieprzyjazna Prusom, którym 
dotąd nie przebaczono Sadowy. 

Tłomaczono w tym samym duchu pogłoski, ja- 
kie krążyły o zajściu zaszłem między komisyą 
budżetową i marszałkiem Nielem w przedmiocie 
zwiększenia kredytu żądanego przez ministra 
wojny, a odnowionego przez członków ciała pra- 
wodawczego, i wreszcie kilka słów znaczących, po- 
wiedzianych przy tej sposobności przez ministra 
wojny, w których nasz kolega widzi raczej Śro- 
dek usunięcia będącego w sporze kredytu, niż 
prognostyk wielkiego zamieszania. 

Journal des Dóbats dodaje: 

Cokolwiekbądź, jasnem jest, że rząd pogłosek 
tych mie chciał obojętaie pomijać, gdyż im za- 
przeczył; i zapewniają nas, że polecenia bardzo 
naglące dane zostały owym przyjaciołom, którzy 
je nieroztropnie puścili, aby zmiarkowali swój ję- 
zyk, i zaprzeczyli sobie samym w razie potrzeby, 

Miano więc powiedzieć zbyt egzaltowanym przy- 
jaciołom Prus, że Francuzi chcą pozostać Francuza- 
mi i że nie mają chęci podporządkowywania się pod 
politykę berlińską ; może nawet dodano, że gabinet, 
wiedeński kazał świeżo półarzędowe uczynić kro- 


Thorionu, naprost zamku Fónestranges, i przez wy- 
łom w murze od parku ujrzałem kobietę w żało- 
bie, samotnie przechadzającą się po bukowej alei. 
Doszedłszy do końca alei, odwróciła się. 
Była to Klelia. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


BASZA i UŁANI 


Operetka p. Aleksandra hr. Fredrę (syna). 


Przywilej to prawdziwego talentu, że sobą zaj- 
muje wpierw, nim utwór jego publiczność zoba- 
czy. Żeby przyjść do tej wziętości, trzeba złożyć 
niepoślednie dowody. 

Kto raz zdobył sobie imię, kto sławę uchwycił 
za róg jej płaszcza, tóhu walka z trudnościami i 
mozołami zawodu czy pisarskiego, czy artystycz- 
nego staje się o tyle łatwiejszą, że samo nazwi- 
sko już go zaleca. Jedyna to rękojmia dla publi- 
czności; chociąż czasami bywa zawodną — bo 
któryż z największych mistrzów zdołał utrzymać 
się na równi we wszystkich swoich płodach ? — 
jednakże częściej dotrzymuje obietnicy. Prawdziwy 
talent ma to do siebie, że zawsze ze sobą przynie- 
sie coś niespodziewanego, coś, co wychodzi z gra- 
nie szablonu i rutyoy; jakąś woń świeżości. Pa- 
bliczność instynktowie czuje to, i nim dzieło prze- 
czyta lub zobaczy, napawa się wewnętrznie tą 
przyjemnością , jakiej dozna... Podobnie smako- 
szowi ślinka idzie do ust na samo wspomnienie o 
jakim przysmaku... 

Nie dziwiło nas wcale, że od niejakiego czasu 
zapowiadana, a przed kilką dniami przedstawiona 


Jest to pierwszy budżet węgierski, na pozór 
korzystny. Nie trzeba bowiem zapominać, że przy 
podziale wydatków na sprawy wspólne, tudzież 
przy podziale długu publicznego, Węgry bardzo 


dniej połowy monarchii, na które stosunkowo nie- 
równie większe przypadają ciężary, aniżeli ua 
Węgry. Podział ten w stosunku 70: 30 wprawdzie 
ustanowiony na czas dłuższy, pozostanie zapewne 
tylko na papierze, gdyż klęski finansowe w Przed- 
litawii nie mogą być obojętnemi dla Zalitawii. 
Podział ten dałby się przeprowadzić między dwo- 
ma państwami z odręboym organizmem, nigdy 
Zresztą 
Węgry już 
w bieżącym roku zaciąguęły pożyczkę kolejową 
w ilości 30 milionów, umieszczoną na budżecie 
na pokrycie rozchodów nadzwyczajnych. Po- 
życzka zaciągnięta, która — o ile wiadomo — nie 
okazuje świetoych rezultatów i może ani w poło- 
wie rozebraną nie została, ma stanowić przewa- 


Na tem samem posiedzeniu minister skarbu p. 
Lonyay przedłożył kilka ustaw, dotyczących re- 


Na posiedzeniu tem był obecnym w loży ma- 
goackiej minister skarbu wspólnego baron Becke; 
mógł się pocieszać, że i w Węgrzech finanse nie 


— Arcybiskup z Sybinu Saguna przybył do 
Pesztu, aby być obecnym przy chrzcie nowonaro- 


— Urzędowy dziennik węgierski ogłasza roz- 
porządzenie królewskie, na mocy którego „królew- 
ska węgierska kasa krajowa“ (Königliche un- 
garische Landeshauptcasse) odtąd ma nosić tytuł: 
„Kasa centralna królewsko - węgierskiego pań- 
stwa“ (Königliche ungarische Centraltsaastkasse)— 
zaś kasa indemnizacyjpa nazwę: „Kasa królew- 
sko - węgierskiego długu państwowego* (Kö- 


— Bar. Beust bawi obecnie w Wiedoiu, gdzie 
ma przedłożyć N. Panu nowy projekt o obronie 


Opinion nationale następnie reasumuje artykuł 
Journal des Dóbats, o którym w przeglądzie one- 


Journal des Débats stara się wytłómaczyć wzma- 
gające się świeżo pogłoski o wojnie. Trzy powo- 
dy, zdaniem tego dziennika, przyczyniły się -do te- 
go; najprzód nowa faza walki wpływów: austrya- 


„Na końca zeszłego miesiąca, przyjaciele Prus 
w Paryża, podnieceni zbiegiem okoliczności zna- 
nych w Berlinie lepiej niź gdzieindziej, bardzo 
czynne i bezpośrednie poczynili kroki, aby rząd 
franeuzki skłonić do przyjęcia idei zasadniczej 
ścisłego i bezgranicznego przymierza z Prusami, 
które przedstawiali jako jedyną, istotną rękojmię 
utrzymania pokoju. Idea, o której rzec można co 
najmniej, że jest przedwczesną, podjętą została 
przez najżarliwszych przyjaciół Prus, którzy ją 
forytowali ze znaną gwałtownością swego tempe- 


popychali Francyę w tę stronę, tem więcej napo- 
tykali oporu w franeuzkich mężach stanu, odzna- 


CZAS z Niedzieli 19 Kwietnia 1868. 


krycie 145,915,800 złr.— a zatem nadwyżka|ki do dworu taileryjskiego w celu przymierza|ludzi. Iostytącye angielskie rzeczywiście z pier- 
jakieby zawarte być miało między Francyą, Ao-| wiastków nie lepszych od innych, a na polu dzia- 
łania (to jest na ziemi), wcale nie najszczodrzej 
od natury wyposażonem, wychowały wielki, wol- 
ny naród; są one przeto, jak raz już na wstępie 
wspomnieliśmy, chlubą i szczęściem dla Anglików, 


glią i Austryą, z wyjątkiem Pras i Rosyi, i że 
dwór tuileryjski zamknął ucho na owe propozy- 
cye, mówiąc że nie ma żadnego interesu w odoso- 
bniania Prus, i że nie chciałby żadnej robić nie 
przyjemności rządowi pruskiemu; — że gabinet 
kopenhagski żądał z swej strony Świeżo poparcia 
Fraucyi w swych zatargach z Prusami, eo się ty- 
czy wykonania artykuła 5go traktatu pragskiego 
i odkreślenia grauie w księstwie szlezwickiem, i 
że rząd francuzki usunął się od tego zwierzenia, 
nie chcąc pośredniczyć w tej sprawie, która gojnie 
obchodzi, i w której woli przedewszystkiem odwo- 
łać się do sprawiedliwości i umiarkowania rządu 
pruskiego. Jeżeli te dwa fakta są prawdziwe, a 
mamy powód wierzyć w to, jasnem jest, że rząd 
franeuzki nie pragnie wojny, i że zamiast goto- 
wać się do niej, unika z największą skrupulatno- 
ścią wszystkiego, coby tylko prostą tworzyć mo- 
gło różnicę zdań.* 

L’ Epoque mówi z swej strony: 

„Dowiadujemy się ze źródła zwykle dobrze po- 
informowanego, że rząd cesarski miał zażądać od 
gabinetu berlińskiego, aby przystąpił do równocze- 
snego rozbrojenia i wykonywając je na wielką ska- 
ię, dał przykład reszcie Europy. 

W zasadzie, Prusy przyjęły propozycyę; lecz 
przeciwstawiły przesz%odę, zaczerpuiętą z prakty- 
ki konstytucyi pruskiej. Armia w Prasach to land- 
wera, to jest naród, to jest armia stała, której 
konstytacya zakazuje dotykać. 

Lecz aby ten zarzut, wyrosły z niepokonanej 
przeszkody, nie mógł być poczytywany za odmo- 
wę, Prasy zaproponowały mezzo termine. Ów Śro- 
dek, do którego Prusy uciec się chcą, zasadzałby 
się na daniu urlopów będącym obecnie pod bro- 
nią żołoierzom landwery i skróceniu służby.“ 

Te wyjaśnienia pochodzące ż źródeł tak roz- 
maitych, zdają się dobrą zostawiać nadzieję przy- 
jaciołom pokoju. 


wzorem i nauką dla narodów innych. 


stąpiliście daleko od porządku pierwszego.“ 
(O Elekcyi, Wolności, Bibl. polek. str. 111). 


w czemby nie było trochę czegoś starego; a w tem 
na pozór lekkiem twierdzeniu ukrywa się najwyż- 
szą prawda: zachowanie ciągłe równowagi celów 


stwo z jednej, postęp i wolność z drugiej strony. 
Spółeczność wszelka zawiązała się na to, aby 
przez porządek i bezpieczeństwo umożliwić sobie 
postęp i wolność; dobra miemożebne ani znane 
w dzikim rozstroju żywiołów ludzkości. 

Samorząd augielski utrzymał równowagę po- 
wyższych celów spółeczności; my ją u siebie zwi 
chnęliśmy, „nadto wystąpiliśmy daleko od porząd- 
„ku pierwszego”, lecz rdzeń instytucyj naszych, 
powtarzamy, dobry był, zbawienny; bowiem one 
prowadziły naród do wielkości i szczęścia, a o- 
prócz amiarkowania w użyciu, mało jeszcze cze- 
go nie stawało do ‘dalszego rozwoju. Gdy zaś we- 
dług znanego: „Kto nie postępuje naprzód, cofa 
się watecz* i my niestety wstecz poszliśmy, a 
ocknęliśmy się za późno i niezupełnie; więc dzi- 
siaj odwetujmy czas stracony pracą zdwojoną; 
możliwą jeszcze, ponieważ jeszcze zrozumieć je- 
steśmy zdolni język przodków naszych, a nawet 
ułatwioną znakomicie przez zasoby nieocenione, 
któreśmy odziedziczyli z lepszych czasów nasze- 
go bytu. Badanie, w jaki sposób Anglia rozwinę- 
ła swój byt spółeczny, jak takowy utrwaliła ró- 
wnoważąc porządek z wolnością, może nam prze- 
wodniczyć w usiłowaniach ku podźwignieniu na- 
szego spółeczeństwa przedsiębranych, a jako wzór 
gotowy może nam oszczędzić wielowiekowe do- 
świadczenia; mówię jako wzór gotowy, ponieważ 
zgodny z pierwotnemi zasadami i duchem na- 
szych instytucyj narodowych, więc aby ten wzór 
zastosowywać w praktyce niczego więcej nie po 
trzebujemy przestrzegać, jak tylko tego, abyśmy 
zaprowadzili u siebie na podobieństwo rzeczone- 
go wzoru instytucye z tej epoki rozwoju, która 
odpowiada naszej dzisiejszej sytuacyi, rozumie się 
pomijając to, co według kilkuwiekowego doświad- 
czenia okazało się być albo próbą niendałą, albo 
później poprawionym będem. 

Tak naprzykład nierównie silniejszym byłby 
się stał organizm byłej Rzeczypospolitej Krako- 
wskiej, gdyby jej prawodawcy zamiast urzędni- 
ków pojednawczych (artykuł 14 konstytucyi 
Wolnego miasta Krakowa i jego Okręgu) nazwa- 
nych tam i sam w konstytucyi sędziami po- 
koja (!), byli się zdobyli na prawdziwą instytu- 
cyę sędziów pokoju w znaczeniu prawodawstwa 
angie!skiego. ; ; 

Wypada na tem miejscu, gdy wzmianka o za- 
stosowaniu w praktyce, spotkać się z niektóremi 
wątpliwościami, poczęści tylko domoiemanemi, a 
poczęści rzeczywiście objąwionemi z powodu ną- 
szych uwag o angielskim samorządzie. Do pier- 
wszego rodzaju należy zarzut, iż aby coś zasto- 
sować u siebie lub zaprowadzić, potrzeba mieć 
powagę i siłę odpowiednią; wprzódy być, a po- 
tem urządzać się. Więc na to się odpowiada, iż 
studya nasze nio wiążą się bezpośredaio z osta- 
tecznemi marzeniami (jeżeli kto chce tak na- 
zwać, na co jednak my się nie piszemy), z ma- 
rzeniami mówię ostatecznemi, ostatecznych celów 
narodowych; chodzi tu tylko o urządzenie się 
społeczne, nieodzowne czy przy zupełnym czy 
przy jakimkolwiek politycznym bycie; do takiego 
zaś urządzenia się dążyć wolno nam tak w Pru- 
sach jak w Austryi, jak nawet w Rosyi; albo- 
wiem pragnąc i usiłając dojść do urządzeń od 
powiednich dla siebie, możemy i musimy w oko- 
licznościach danych przez to samo najwydatniej 
popierać cele państw, których czyli to do czasu, 
czy nawet na zawsze bylibyśmy częściami skła- 
dowemi. My zwłaszcza, w Austryi, mamy nawet 
drogę otwartą do usiłowań tego rodzaju, a da- 
jąc przykład krajom innym, spełnimy tylko da- 
wno objawioną wolę Monarchy **), Iani pytają, 

(**) Najjaśniejszy Pan wyrażnie nakazał zaprowa- 
dzenie Samorządu (Selbstverwaltung) we wszystkich 


Samorząd angielski. 
(Self government). 


przez autora Programmatologit. 


(Patrz Nr 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 18, 14, 15, 16, 17, 
19, 20, 21, 22, 23, 28, 29, 38, 88. 89i 90 Czasu), 


Zwykły skrupuł przemawiających za rządami 
biórokratycznemi, a streszczony w tem, że wła- 
dza bezstronną, zatem od wszelkich względów i 
widoków spółecznych ściśle oddzielną być po- 
wioną *), okazał się zgoła zbytecznym w Anglii. 
Fakta, wypadki doświadczenia, są w badaniach 
tego rodzaju najsilniejszemi, a może jedynemi do- 
wodami; w naszym razie mamy za sobą fakt i 
doświadczenie pięciu wieków ! 

Odkąd władza spółeczna w Anglii przeszła 
w samorząd, a właściwiej mówiąc, (ponieważ 
gminowłaądeze rządy anglo-saksońskie, jak już 
wiemy, zamykały się w samorządzie star- 
szyzny miejscowej tithingów, hundredów i hrabstw 
wśród udziała całej ludności w służbie publi. 
cznej pod węzłami iostytucyi pospolitego ru- 
s'enia pa zewnątrz, a instytucyi wzajemnej 
rę ojmi za pokój i-uszanowanie praw (collective 
frankpledges) powszechaego obowiązku ściga- 
aia zbrodniarzów i burzycielów pokoja (hue 
and irye), wreszcie przysięgłych wówczas 
jeszcze równie do oskarżenia jak do Świadectwa 
i wyrokowania powołanych, na wewnątrz — 
odkąd władza spółeczaa w Anglii, poczęści 
zbiórokratyzowana przez Normandów, powróci- 
ła drogą instytucyi sędziów pokoju na 
tory samorząda, minęło lat pięćset z okła- 
dem. Porównajmyż tedy dzisiejszą z ówcze- 
sng jaką była Anglia, a pojmiemy co zdziałał a n- 
gielski samorząd. Z owoców poznacie, mówi pi- 
smo; a Monteskiusz (Grandeur et decadence des 
Romains) powiada, iż w pierwiastkach spółe- 
czeństw ladzie tworzą ustanowienia (des institu- 
tions), poczem zaś instytucye wychowują 


(*) Technicznie nazywa się działanie odnośne bió- 
rokracyi wyrazem łacińskim, raczej barburyzmem: Con- 
cordantia discordantium, i jestto jniby jednanie ży- 
wiołów spółecznych odśrodkujących albo sprzecznych 
z Bobą. 

Atoli narzędzie poza-spółeczne może tylko działać 
ściśle rozjemczo, nie pojednawczo; dzieli strony a 
nie łączy ich. Anglicy w epoce rozstroju spółecznego 
nie bali się z panów brać sędziów do jednania lub 
rozstrzygania spraw między panem a chłopem lub ro- 
botnikiem, a historyą dowodzi iż lepiej wyszli na 
tem, niż Francuzi na swoich comissątres departis wy- 
syłających do takichże spraw i innych z najzaufań - 
szych z pod boku i z rady samego króla. 


My, Polacy, mieliśmy instytacye równie dobre, 
skoro takowe zamieniły puszcze ziemne i nieprze- 
byte w kraje zyzne, miodem i mlekiem płynące, 
rozbudziły bohaterskie a zacne obyczaje, sprowa- 
dziły wiek złoty oświaty, której skarbów dziś za- 
ledwie ocenić zdolni jesteśmy. Dla czegóź Anglia 
jest bogatą, światłą, wolaą, wielką, a my pogrą- 
żeni w ciężkiej walce o szczęty bytu? Już nam 
to pytanie Łukasz Gornicki rozwiązał. „Nadto wy- 


Anglicy lubią twierdzić 2 pewaą dumą, iż w in- 
stytucyach swych nie tworzyli -nic tak nowego, 


apółeczeństwa, któremi są porządek i bezpieczeń- 


dla czego, chcące się pouczyć o samorządzie, n 
zwracamy oka na bliższe, bo sąsiednie instytucy 
w koronie Sgo Szczepana? a my ną to odpowiś 
damy, że instytacye te nie są nam obcemi, ale... 
nie chcemy o nich rozprawiać. 

Początki, nie madziarskie, dobre były, b 
nataralae jak wszędzie; lecz... „z owoców po 
znacie ich“, mówi Pismo, a jakież są owoce wę 
gierskich instytucyj trwających z okładem sześ 4 
wieków, licząc już tylko od złotej bulli Au 
drzeja? Oto najpiękniejszy kraj w Europie całej, 
do dziś jeszcze jest na pół pustynią, najudolniej- 
sze plemiona jeszcze na pół hordą; rękodzieła, 
przemysł, handel, sztuki i oświata w pieluchach, 
a szczypta zwierzchniego blichtra, jakoby pudru 
cywilizacyi, to niemiecka cywilizacya, z insty- 
taucyami, eo wychowywały naród, niemająca nie 
wspólnego, owszem, bez nich i naprzeciw nim za- 
szczepiona. To są skutki działalności węgierskich 
instytacyj. Nie tego nie tłumaczy, ani wojny, ani 
zabory, ani bunty wewnętrzne, ani ucisk sąsia- 
dów; ponieważ takie klęski, daleko nawet sroższe 
spotykamy w dziejach każdego narodu; a pomi- 
mo klęsk tych każdy naród, mający cywilizacyjne 
urządzenia społeczne, postępował mniej lub wię 
cej w cywilizacyi i cświacie, Kraje korony wę 
gierakiej są unikatem stagnuacyi sześcio- 
wiekowej, od balli złotej króla Andrzeja II 
z roku 1222, współczesnej z augielską Magna 
charta pochodzącej z 1215 roku. Dla czego tak? 
czy azyatyecki pierwiastek madziaryzmu 
opierał się europejskiej cywilizacyi, czy co innego 
było przyczyną, nie tu jest miejsce badania; lecz 
fakt staje przed oczyma, zaprzeczyć mu niepo, 
dobna. À 

Chociaż więc według zdania Cesarza Napoleo 
na III: ił faut reconnqitre dans lą longue durée 
d'une institution la preuve de są bonté. (Jules Ce 
sar Prefące str. III), podziwiamy siłę niespoży 
niemadziarskich pierwiastków węgier 
skiego samorządn, jednakże bezpłodnego dle 
społeczeństwa przez tyle wieków rozwoju tych 
pierwiastków w madziarski samorząd zs 
wzór stawiać nie wypada, to zapewne każdy bez 
stronny nam przyzna. Światlejsi pomiędzy ma 
dziarami, adepci europejskiej cywilizacyi, sam 
czują nio tylko potrzebę zmian, lecz jeszcze bar 
dziej to, iż tych zmian przed wiekami jaż dokonad 
należało. Formalizmem konstytucyjnym górują nac 
Niemcami, co nietradae wcale, skoro się podjęl 
u siebie w koronie Sgo Szczepana zastąpić cał 
kowicie niemiecką biórokracyę, i na ten racha 
nek, a nie na rąchunek swego mniemanego sa 
morząda mają rząd cesarstwa i co za tem idzie 
po swojej stronie. f 

Jeżeli zatem do nauki porównawczej nie mie 
libyśmy innych instytacyj samorządczych opróc 
węgierskich, to moglibyśmy wydobyć z pyłu kil 
kuwiekowego nasze własne in crudo, i usiłować 
takowe na chybi trafi przykroić do obecnych cza 
sów. W takim razie musielibyśmy wprawdzie znóv 
przebywać szkołę doświadczeń na własnej skórze 
ale przynajmniej nie narazilibyśmy na wypacze 
nie rodzimej cywilizacyjności i przyszłości swegq 
narodu. 

Są wreszcie i tacy między nami, a to zarzu 
ostatni, którzy gdy tylko mowa o instytucyach 
wolnych, kiwają głową i jakoby w nadmiarze 
poświęcenia patriotycznego i z boleścią (czy nie 
udaną?) wołają patetycznie, że na lekarstwo na 
szych chorób narodowych potrzeba silnego rządu 
ach! mówią, dyktatury nam potrzeba i podobnem 
ekspektoracygmi nie wiedzieć kogo łudzą, cz 
siebie czy, drugich. 

Nas znajomość dziejów i charakteru narodu! 
jeżeli się mylimy, to wdzięcznie przyjmiemy 
sprostowanie, nas mówię nauczyły dzieje i bada- 
nie charakteru narodu od wieśniaką prostaczka 
do najwyższych warstw spółecznych, że wolności 
uczucie i potrzeba wrodzone są Polakowi, że jaki 
nie ma wolności w świecie bez porządku tak nie 
ma porządku możliwego bez wolności dla Polaka 
Leczyć Polaka absolutyzmem, to jedno co otrud 
chorego; a to przecież nie znaczy być lekarzem 
Zresztą zaraz się dowiemy, jakie samorząć 
angielski ma, oprócz zasadniczych, o których ju? 
wyżej mówiliśmy, także faktyczne określenia swe 
działalności, zabezpieczające takowy od przeobra 
krajach listami odręcznemi z dnia 20 października 
1860 do JEx. Hr. Gołuchowskiego wówczas ministr. 
i do jenerała Benedeka z 19 kwietnia 1860. 

List ostatni ciekawy zawiera ustęp: 

Damit das in allen Kronlndern einzuführenda 
Prinzip der Selbstverwaltung durch Ortsbezirks 
und Comitats- Gemeinden durch Landtage und Land 
tags- Ausschüsse anch in Meinem Kóntgreiche Un- 
garn zur. Geltung gebracht werde.“ 

Z tego auch należałoby się domyślać iż wolą było 
N. Pana, aby inne kraje jeszcze prędzej otrzymały, 
instytucye samorządcze, niżeli nawet Węgry.! 


na naszej scenie operetka Aleksandra Fredry (sy- 
ua) Basza i Ułani, ściągnęła liczaych widzów. 
Imię autora Drzymki, Piosnki Wujaszka, Przed 
śniadaniem zdobyło już sobie taką sympatyę, że 
każdy, kto idzie na jego sztukę pierwszy raz gra- 
ną, spodziewa się spotkać z bardzo wesołym hu- 
morem, z sytuacyami prawdziwie. dramatyczne- 
mi z dobrze obmyślanym planem, a nadewszystko, 
źe wracając z teatru pomyśli sobie: otóż dobrze 
spędziłem wieczór, bo nie wynoszę ani nienawi- 
stnych usposobień do ludzi, ani czuję się rozstro- 
jonym i kwaśnym... A co się uśmiałem, to się u. 
śmiałem ! 

Ani wątpić, że mniej więcej w tem oczekiwa- 
nia przyszli wszyscy... 

Czy zaś sztuka odpowiedziałą oczekiwaniu? 
Zdaje się, że tym razem niezupełnie. 

Gdyby to miało być libretto opery czy ope- 
retki w Ścisłem znaczenia — nie zastanawialibyś- 
my się nad tym płodem, wychodząc z tej zasady, 
że wszystkie libretta są pokornemi służkami kom 
pozytora muzyki, że wreszcie jak mówi francu- 
skie przysłowie: ce quż ne vaut pas le peine d'etre 
dit, on le chante. Atoli sztuka ta pod względem 
planu i przeprowadzenia go ze znajomością sce- 
neryi, zakrawa na komedyą podłag wszystkich 
reguł zrobioną, do której tylko dodano śpiewki, 
a zatem ma w sobie te warunki, które pozwalają 
sądzić ją jako płód wyższorzędny. 

Otóż, wychodząc z tego punktu, tyle możemy 
powiedzieć o Baszy i Ułanach: że Basza jest ckli- 
wo płaski, a Ułani dosyć nudni. Autor sadził się 
na farsę — a zrobił ją miewesołą. Wszystkie 
dowcipy — przepraszam za przyjęty wyraz ną 0- 
znaczenie niespodzianych iskier pobudzających wi- 
dza do serdecznego $miechu— wszystkie dowcipy, 
ua które liczyliśmy jak na cztery tuzy, spaliły na 


panewce. Publiczność dziwiła się sama sobie, że 
z rzeczy niby. Śmiesznej — nie Śmiała się. Raz 
tylko, nie wiem, z którego kąta sali buchnął śmiech, 
wtenczas, kiedy Ułan przychodzi zapraszać Baszę 
na bal, i palące do niego oracyę, nazywa go osłem 
dardańskim. Mógl.był i więcej sobie pozwolić, Ba- 
szą bowiem ma słuch bardzo tępy, a i nie tęgo 
widzi; bo byle kto wdział ioną suknię, to już 
nie pozna ani swojej kochanki ani swego sekre- 
tarza czy totumfackiego. Z ślepym i głachym mo- 
żna też pozwolić sobie wszystkiego, i co chwila 
wystrychnąć go na dadka; — uciecha to — ale 
niewielka. Gdyby Basza nie był takim bałwanem, 
jakim go autor zrobił, to i Ułażaskie figle więcej- 
by interesowały. 

W ogóle sztuka ta, napisana z intencyą zgroma. 
dzenia jak najwięcej żywiołu komicznego, jest pu- 
stą, ale nie komiczną. Jeżeli kto, to syn, godny 
następca sławnego ojca, znający się bardzo do. 
brze na naturze prawdziwej komiki, jak tego zło- 
żył dowody w dawniejszych komedyach, nie po- 
winienby mylić się w rozróżnieniu krotofilnych pła- 
skości od sytuacyj komicznych. 

To nam tłomaczy, dla czego właściwy autorowi 
dowcip, często bardzo dobrego gątunku, nie dopi- 
sał tym razem. Dowcip niewymuszony, nietrywial- 
ny, rodzi się tylko z sytaacyi prawdzie drama- 
tycznych, a ta ich nie spotyka się, choćby zna- 
leżć się mogły, bo jak wyżej się rzekło, zarys ca- 
łej tej sztaki nadawał się do tego. Zdawałoby się, 
że pośpiech towarzyszył napisaniu Baszy i Uła- 
nów: inaczej bowiem farsą nie byłaby gię zaczęła 
od nudnych scen początkowych, będących niby 
prologiem mającym nas objaśnić, kto są ci ułani, 
gdzie są i co robią w fortecy tureckiej, itd. Mo- 
żna było ominąć to wszystko, a interes wywołać 
odrazu przez alarm sprawiony w tym obozie in- 


ternowanych ułanów na wiadomość o zniknieniu 
Markietaoki Marysi, co była ich opatrzonością. 
Szersze tym sposobem nastręczyłoby się pole do 
komiki, niż owa scena z szlochającym trębaczem, 
śmieszoym, ale niezajmującym.— Młody rotmistrz 
zakochany w Odalisce Fatymie, ogłaszający swo- 
je uczciwe matrymoniałue zamiary z Tarczynką, 
w sposób przynoszący zaszczyt jego moralności, 
mógł być mniej sentymentaloym, raz że od Ułana 
nikt tego nie wymaga, przynajmniej na scenie, 
podragie, że nawet po tem zastrzeżeniu nikt tej 
miłości na seryo nie bierze. Daleko trafaiej odcha- 
rakteryzowałby się, gdyby z zamiarem porwania 
Czerkieski z haremu wyprawił tam sekretnie Mar- 
kietankę Marysię dla prowadzenia intrygi... 
| Owa Marysia powinna była napotkać przecież 
katie trudności i przeszkody — w haremie ich 
pełno. | 

Na nieszczęście niema tu żadnych, bo jakąż mo- 
że być przeszkodą Basza, podobny do czapli Kra- 
siekiego, co to 


Trochę ślepa, trochę krzywa...“ 


a do tego głucha, dający się wodzić 
nie tylko swoim odaliskom, lecz i słagom, a cóż 
dopiero ułanom! Nie ma tu żadnej walki.... Nie 
przypuszczamy, żeby autor chciał w tym Baszy 
upersonifikować Portę Ottomańską, „chorego czło- 
wieka“ Cara Mikołaja. A jednak chybiony ten 
charakter wpłynął na upadek sztuki. 


„Zwycięstwo bez walki — tryumf bez sławy., 
Jakiś wesoły filozof powiedział: Dzień bez śmie- 
chu, dzień stracony. 


To samo można zastosować do niezabawnej ko- 
medyi, k 


Za nog, 


“i PRZE 0 — 


CZAS z Niedzieli 18 Kwietnia 1868. 3 
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kowym przy namiestnictwie lwowskiem (po 200 złr.), 
podania do 15 muja.— Nadradey budownictwa w Pra- 
dze (3,000 złr.), 

Da e TY ORDY a a a ZA 


uchwaliła Rada nietylko przez Wydział wypracowany 
ale i kilka wniosków naglących. Po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego zamknął prezes posiedzenie a radny 
p. P. podziękował mu w imieniu Rady serdecznemi 
słowy, oraz podnosząc, że tak otwarcie jakoteż pro- 
wadzenie obrad na tem pierwszem posiedzeniu są nam 
rękojmią, iż nasz wybór prezesa padł na męża, roz- 
tropnością, zacnością , gorliwością służenia sprawie 
publicznój, słowem wysokiemi enotami tak w życiu 
prywatnem jakoteż publicznem, odznaczającego się. 
— Gazetą Lwowska podaje następującą listę po- 


żenia się w samowolę sprawującej takowy 


inip- (Ciąg dalszy nastąpi.) 
EE ORA ORKA EKO RTR OAZA 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 18 kwietnia, W cyrku tutejszym 
p. Hiittemanna dają codzienni 
wet po dwa przedstawienia, 
wszyscy panowie i panie, 
rący, odznaczają n 
kiego rodzaju sztuk 
dobre, a przynajm 
bliczność nie prz 


warstwy narodu. 


skiego nie było dziś żadnego dowozu, lubo go w wy- 
sokim stopniu oczekiwano, ponieważ od dni 14, szcze- 
gólnie podczas Świąt ostatnich przycichł był ruch han 
dlowy. Nie wiedzieć, jakie okoliczności wpłynęły na 
drew: rzeczy, czy złe drogi w z | są czy też 
całkowite wyczerpnięcie szczupłych zasobów, znajdu- > 
Kgk dik najbliższych mase: i powiatach. Odle-| , T25 zwana ogólna należytość asekuracyjna za fra- 
glejsze okolice Królestwa, które dla nas zawsze sta- 
nowiły nasze źródło dowozu, w bieżącym roku mia- 
stu naszemu żadnych nie dostarczały płodów, gdyż 
prawie wszystko albo szło do Warszawy, lub też na 
miejscu skonsumowanem zostało. W ciągu ubiegłej 
zimy handel z Królestwa był też nieznacznym i na- 
wet najmniejszyeh doszedł rozmiarów. Musiało to, jak 
się samo przez się rozumie, oddziaływać na handel 
zbożowy w Krakowie, a to tem bardziej ile że i Ga- 
licya w tym roku latom poprzednim wcale nie dopi- 
sała; handel w Krakowie ograniczył się przeważnie 
na samem mieście i części Szląska Górnego. 


e jedno, w święto na- 
na których się prawie 
ukcyach udział bio- 
zręcznością w wszel- 
ach. Przedstawienia te muszą być 
bardzo pożądane, skoro się pu- 
taje na nie garnąć. Spokojny obrót 
przedstawień cyrkowych wczoraj wieczór niemile prze- 
rwany został fałszywym alarmem. Właśnie panny 
Hiittemann i Berau wyskoczyły z garderoby i zaczęły 
zgrabnie tańczyć walca styryjskiego, kiedy po cyrku 
się rozległ okrzyk: „Pali się!“ W największym po- 
płochu, wszystko rzucało się ku bramie, a w tłoku tym 
byłyby się zapewne pogniotły dzieci, gdyby tłumu nie 
były wstrzymały głosy rozsądniejszych, aby powoli 
wychodzić. Kobiety w strachu podwójnym, o siebie i 
dzieci, juź prawie mdleć zaczynały; lecz przekonano 
gię wnet, że to tylko ktoś nierozważny, przestraszony 
widokiem palącćj się słomy, która się podobno zajęła 
od płomyka gazowego, niepotrzebnie przestraszył li- 
cznie zebraną publiczność. Poczóm przedstawienie ża- 
dnéj już nie uległo przeszkodzie. Wychodząc z cyrku 
słyszeliśmy z ust kobiety', która najbardzićj lamento- 
wała: „W takim razie nie trzeba tylko tracić przy- 
tomności i odwagi.* 

„z "Wiedeńska Debatte w numerze wczorajszym 
zamieszcza list z Krakowa, którego przedmiotem u- 
chwała Rady Miasta z 2go b. m. Powtarza rzucane 
już zkąd inąd podejrzenie, jakoby ten krok Rady 
był w celu opozycyi przeciw osobie Namiestnika 
kraju, i ztąd bierze pochop do rozpisywania się nad 
domniemanem przez niego stanowiskiem Jego Eksce- 
lencyi. Cel i dążność tego podejrzenia jak zawsze 
wyrażna: usiłowanie przedstawienia miasta Krakowa 
i jego mieszkańców w najgorszem a oraz najfałszy- 
wszem Światle w oczach Namiestnika. „Co do nas 
\ jesteśmy pewni, że staranie się o podniesienie miasta i 
150 interes Krakowa, nieubliżsjące w niczem ani jego 
osobie ani jego wiadzy nie może być uważane za 
opozycyę przez Polaka, Naczelnika kraju i męża sta- 
nu jakim jest Namiestnik Galicyi. Pozostawiamy 
więc korespondentowi Debatte całą zasługę jego zja- 
' dliwych domysłów i wniosków, ale sprostować musimy 
ierdzenie, które się z faktem nie zgadza. Pisze: że 
uchwała Rady Miejskiej jest obrażającą dla posłów 
polskich w Radzie państwa „albowiem oni kilka 
dni pierwej (to jest przed uchwałą) przy rozpra- 
wach nad projektem organizacyi, wiadomą zrobili popraw- 
kę i takową ubliżeniem dla władzy namiestniczej mo- 
tywowali*, Posiedzenie Izby Niższej Rady państwa 
na którem rzeczone rozprawy i projekt został przy: | qszanowanie, doczekał się tego, że mu Cesarzewicz 
jęty odbyło się 1 kwietnia w nocy; posiedzenie Ra- 
dy miasta na którem wniosek p. Zieleniewskiego był 
dyskutowany odbyło się 2 kwietnia, Zestawienie tych 
dat wystarcza aby się każdy przekonał, że Rada mia- 
sta na posiedzeniu z 2 kwietnia mogła tylko tele- 
grafem się dowiedzieć o przyjęciu projektu przez 
Izbę niższą, ale szczegółów rozpraw wiedzieć nie 


Dnia 23go z. m. w Pawełczu, w pow. stanisła- 
spaliła się skutkiem nieostrożności robotni- 
ków gorzelnia z nacznemi zapasami okowity, słodu i 
szkoda wynosi około 4,500 złr. Dnia 30 z. m. 
h, w pow. bobreckim, 4 domy wło- 
ściańskie z budynkami gospodarskiemi; szkoda wynosi 
ał być podłożony. Dnia 30 z. m. 
w pow. brzozowskim, dom wło- 
ściański ze stajnią; ogień miał być także podłożony. 
Dnia 2 b. m. w Nowój Wsi, w pow. sandeckim, dom 
włościański z budynkami gospodarskiemi, zapasami 
narzędziami rolniczemi i bydłem; szkoda wy- 
Ogień miał być podłożony. Dnia 5 b. m. 
w Rozborzu, w pow. jarosławskim, 3 stodoły dwor- 
skie ze zbożem i paszą; szkoda wynosi 1,500 złr. 
Przyczyna pożaru jest niewiadoma. Dnia 7go b. m. 
w Krechowie, w pow. żółkiewskim, 4 domy włościań- 
skie z budynkami -gospodarskiemi i zapasami zboża, 
przyczyna pożaru niewiadoma; szkoda wynosi 3,000 złr. 
Dnia 10 b. m. w Kłodnie, w pow. żółkiewskim, 6 
domów włościańskich z budynkami gospodarskiemi; 
przyczyna pożaru niewiadoma, szkoda wynosi 1,500 złr. 

— Karola Libelta obrano prezesem Towarzystwa 
przyjaciół nauk w Poznaniu. Pierwszym przewodni- 
czącym tój instytucyi był Tytus hr. Działyński, dru- 
gim August hr. Cieszkowski, Libelt zaśtrzecim. 

— Śnieg co spadł w Saksonii w Święta wielkano- 
cne, przypruszył już kwiaty wiośniane. 

— 0 pojedynku bar. Budberga z bar. Meyen- 
dorffem powiadają, że w roku przeszłym ten ostatni 
miał żywe zajście z br. Saint Priest attaché ambasa- 
dy rosyjskiej, które się na niczem skończyło, dla tego, 
że p. Budberg wystawił Świadectwo jako p. Meyen- 
dorff w skutku ciężkiej rany w głowę podczas kampa- 
nii krymskiej odniesionej cierpi chwilowe obłąkanie. 
Rozgniewany p. Meyendorff ogłosił czyn ten w Pa- 
ryża i Petersburgu jako podłe oszczerstwo, kazał 80- 
bie wystawić świadectwo zdrowia przez dwóch specy- 
alistów w Anglii, i zażądał znów satysfakcyi od p. 
Budberga, której ten stanowczo odmówił. Tymczasem 
wielkiego używająca wpływu rodzina Meyendorffa, a 
na czele jego matka, starała się w Paryżu i Peters- 
burgu, kredyt posła podkopać, i nastąpiła znana sce- 
pa w Verviers, gdzie p. Meyendorff laską na bar. 
Budberga uderzył, a ten aresztować go kazał wołając 
„to waryat.* Podczas ostatniego pobytu Cesarzewicza 
w Nicei, gdy p. Budberg przybył, aby złożyć mu 


2,300 złr. Ogień mi 
w Gwożnicy Dolnój, 


bardzo poszukiwnną i dobrze płaconą. Sprzedano kil- 
ka partyj białej pszenicy po 14 złr. lub 14 złr. 25 e. 
(po 172 funty wagi wiedeńskiej), żółtej pszenicy do- 
brego gatunku po 13, 13:50 i 13-75. Żyta bardzo 
mało ofiarowano i sprzedawano je po 9 złr, i 9-25 
(po 162 uzy hra wied.). Owies znalazł mały od- 
yt po zir. 0 4'25 wagi wied. é e ia Ą 
ty konsumeyjůėj. Tni et k ej ana y kimk sokiej szlachty, wysokich wojskowych osób i prywa- 
nie ofiarowano i nie poszukiwano. 


sach niewymienione towary, 


waży jak 10 funtów (sperriges Gut), mianowicie na- 
leżą do niej: łóżka, obrazy i malowidła, sztuczne 
kwiaty, powozy (rozebrane), pióra (do pościeli i stro- | P9 ) ; 
ju), próżne naczynia, skrzynie, koszyki (jeżeli tako- | i utrzymać i zapobiedz tworzeniu się wrzodów, 
we nie mają być uważane jako naczynia wracające), 
rogi, figury gipsowe, kapelusze, instrumenta muzy- 
czne (z wyiątkiem fortepianów), oset, wyroby koszy: 
karskie, lampy, latarnie, źwierciadła, rośliny żyjące, 
towary modniarskie, wyroby z trzciny i sitarskie, krze- 
wy, dekoracye teatralne, wypchane zwierzęta (opako- 
wane), zwierzęta żywe (w klatkach), zegary i tychże 
cz | części składowe, wozy (rozebrane), wata. 

zwykłego podania ręki widocznym sposobem odmówił, 
a obecnemu posłowi rosyjskiemu przy dworze belgij- 
skim kazał sobie osoby znakomitsze miasta Nicei 
przedstawiać. Obrażony do żywego wrócił jeszcze do 
Paryża bar. Budberg, lecz gdy kolonia rosyjska w 
Paryżu nie oddała mu zwykłej na Wielkanoc wizyty, 
podał się do dymisyi, i zawiadomił p. Meyendorffa, 
że teraz jest gotów bić się z nim. Spotkanie miało 
się odbyć z razu w Wiirzburgu, potem przeniosło się 
w okolicę Monachium. Depeszą telegraficzną zawia- 
domił 16go b. m. bar. Budberg swoją rodzinę, że 
nie jest ranny, o przeciwniku zaś jego dotąd nie ma 

iadomości 


cze (rozebrane) włókna aloesu, bawełna, towary baweł- 
niane surowe (cottone), bez opakowania, bez gwaran- 
cyi jednak w razie pozwolenia wyroby stolarskie do Depesze telegraficzne, 
budowy (rozebrane), drzwi okna, etc., jagody Świeże ją 
i suszone, miotły, blejwas, kawa i surogaty, produ- 
kta chemiczne, korzenie cykoryi, Świeże i suszone, 
towary kolonialne, korzenne i lekarskie, maty z łyka 
trzciny i słomy, dreny, jaja, opakowanie próżne (ja- 
ko posółka wracająca z poświadczeniem zwrotnem), 
pochodnie, farbniki, fajansy, skóry surowe (z wyjąć- 
kiem futer), len, konopie, kłaki, pokost w beczkach, 
mięso, i wyroby mięsne, przędza, masa szklanna, sól 
glauberska, Śledzie, drożdże, wyroby drewniane proste 
spia (d druty rar miód, mąka kartofla- 
na, świece (stearynowe i łojowe), koce z wełny albo ietni i 

włosia, bez opakowania (bez PA zk pr, w Monnoninin 1f gnisidii Książę naa 
razie pozwolenia), kapusta, lak w beczkach, skóra, 
karuk, towary lniane surowe bez opakowania (bez 
gwarancyi w razie pozwolenia), maszyny (rozebrane), 
mleko, wody mineralne (w skrzyniach i beczkach) 
orzechy, papier i wytoby z papieru, porcelana żywe 
srebro (w żelaznych flaszkach, tyglach lu skrzyniach), 
rajgras, kora w wiązkach, nasiona, (polne, ogrodowe, 
leśne), tablice szyfrowe, morska trawa, mydło, wyro- 
by powrożnicze, musztarda i mąka gorczyczna, słoni- 
na, krochmal, naczynia kamienne, owoce południowe, 
syrup, tytuń w liściach, tapioca, terpentina, produkta 
zwierzęce (szerść, włosie etc.), wosk, dziczyzna, 


i m Burzenie tak zwanych Bogatych Kramów i ja- 
tek krupniczych, przypierających do Sukiennie rozpo- 
Bię za dni parę, w pierwszych zaś tygodniach 
ukończonem zostanie. 
ia 17 kwietnia umarła zakonnica w klaszto- 
| rze PP. Augustyanek ś. p. Augustyna Franciszka 
Iżycka, licząc lat 81 wieku, a 54 życia zakonnego. 
i 20 b. m. z rana. 
targowy, zaszła na tar- 
która wypadła nieszczę- 
my, trzech żydów zo- 
a jeden nawet nożem 


ebrał. Ranny został natychmiast od- 


nft wiedeńska podaje telegram prywatny 
pewne urzędowy) z Petersburga, donoszący, że d. 
czerwca odchodzi z Petersburga pociąg spacerowy 
o Pragi, Berna, Wiednia, Laxenburga, Módlinga, 
racu, Marburga, Cilli, Lublany, Adelsbergai Tryestu. 
Dnia 17go kwietnia na pół zachmurzone. Cie- 
płomierz w cieniu doszedł do -+ 107,4 R. od -+ 20,4 R. 
Ciężkomierz powoli idzie do góry, stan jego o go- 
dzinie 66j z rana dnia 18go kwietnia 326*401, zaś 
ciepłomierza +- 59,0 R. Wiatr 17go przeważnie wscho- 
dnio-południowo-wschodni przeszedł na słaby wschodni 
a w nocy na 18ty kwietnia na południowo-zachodni, 
który deszczyk sprowadził. 

— W niedzielę dnia 19 kwietnia, Śgo Antonina, 
w poniedziałek dnia 20 kwietnia, Śtój Agnieszki Po- 


Pogrzeb nastąp 


pod Gródkiem bójka, kt 
/ śliwie, gdyż, ojile się dowiaduje 
( słało mocno po 
parę połinięć od 
wiezionym do 87 


Szło podobno o prawo 
seu, którego żydom zaprzecza 
policyjna uspokoiła pie 
dów w zajmowaniu przez 
późnićj zawrzała na no 
\ mimo czynnego 
śliwem starciem. 
wyrażnićj może niż dota 
uniknąć smutnych jak rze 
— Z Jasielskiego 
Po solennem nabożeństwie, na 
ków Rady powiatowćj, 
wych, także wię 


kłótnia i skończyła się, po- 
się wachmanów, 


Magistrat zapewne prawa te gminne 


aby na przyszłość 
czony wypadków. 


ŻA 0 
Przyjechali do Krakowa od 17go do 18go kwietnia 


HOTEL POLLERA : Jan Wokowacz e, k. nadpo- 
rucznik z Wiednia, Henryk bar. Konopka właś. dóbr 
z Wrząsowice, Mieczysław Trzciński wł. dóbr z Kon- 
gresówki, Paweł Skórzewski właś, d. z Kongresówki, 
H. Apenceler z Warszawy, Seweryn Komar wł. dóbr 
z Gosprzydowy, Józef Michałowski wł. d. z Łuczyc, 
Józefat Kałuski właś, d. z Zegartowie, Edward Zda- 
nowski z Kongresówki, Józef Brzichanek z Tarnowa, 
Q. Wohlheim wł. d, z Gdańsku, 


ków w pełnych wagonach niżej 100 cetnarów cłowych. 


wo, wódka, chleb, masło i smalec, ocet, drzewo far- 
biarskie w kłodach, jarzyny, szmaty, garbnik, (opa- 
kowany), metale i kompozycye metalowe nie wymie- 
nione wyraźnie, (kute, ws/sowane i lane), moószcz, 
owoce (świeże i suszone), oleje, obrzynki papierowe, 
parkiety, petroleum, ryż, kwasy mineralne, spiritus, 
łój, parafina, kamfina, olej solarny, tran, wino, cukier, 


którem oprócz człon- 
tantów władz rządo- 
ów gmin powiatu 
26 marca się znajdowała, udał się 


gi Naczelnik po 


kami Rady powiatowe, 
do sali obrad, gdzie ju 


Inikami gmin wiejskich 
gromadzoną pnbliez- 


pady zwierzęce (kopyta, kości), ałun, ziemia ałunowa- 
kamień ałunowy, asfalt, ołów, żelazo, miedź, mosiądz, 
stal, cynk w sztabach, płytach, blachach i drutach 
towary ołowiane, cement, tektura na dachy, sól do 
pognoju, żelazo i proste wyroby żelazne, stalowe i 
metalowe, części do wierzchniej budowy kolei żela 
znych, koła wagonowe, żelazne wyroby (resory, kra- 
ty, rury, kosy, sierpy i lemiesze (klepki i obręcze, 
forniery, zboże (twarde i strączkowe), pszenica, żyto 
jęczmień, owies, kukurydza, proso, groch, bób, 80- 
czewica, wyka, guano, gips, żywica, siano i słoma 
(prasowane), drzewo (opałowe, budulcowe, kłute i 
tarcice nie dłuższe nad 20%, węgiel drzewny, zie- 
mniaki, węgiel kościany i mąka kościana, skrawki 
skórzane, makuchy, słód, mąka i produkta mączne 


ówił naczelnik p 


Tutaj najprzód PORE ców i reprezenta 


zgromadzonych n 
miejskich, o ważno 
łuszczył im w k 
sprawach do tychże 


działalność i powaga tychże się 
wezwaniu naczelników 


erkla na otwarcie Rady jak 
chętnie w pełni 
i tnszymy sobie, 
ż wypowiedziane słowa: 
kod i jedności z Radą, 
dobro kraju na celu, a do tego wszyscy za” 
wno dążymy.* 
i przemówieniu Naczelnik 


Z 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 

Sąd lwowski Michalinę Do- 
brzyńską o nakazie zapłacenia Feinelowi Polturakowi 
sumy weksl. 1,000 złr.; kurator Dr Czemeryński, — 
Sąd krakowski Magdalenę Florkiewiczową o nakazie 
zapłacenia kupcowi w Krakowie B. Dalletowi sumy 
weksl. 159 rar., kurator Dr Zucker. — Sąd Stanisła- 
wowski Eliasza Gales o dozwoleniu zaintabulowania 
Czarne Keslerowój jako właścicielki 1/45 i !/, części 

realności pod L. 134 w Stanisławowie, 
Posady: Dwóch praktykantów w wydziale rachun- 


rótkich treściwych słowach, w jakich 


udawać się mają 


iega w ustroju Zawiadomienia: 
Bigga 


że spełnią się przez 
na rządowe pójdą 
bo jedni, i druga mają 


a rządowego zabrał głos 
rezes p. Konstanty Piliński, i w znakomitćj 
dmalował różne zmiany naszege społeczeństwa 
dawniejszych czasów, aż do utworzenia tój no- 


Kurs papierów i pieniędzy. 


(grysik, otręby, krupy), malassa, gwoździe i sztyfty, |księtha Klotylda R 

natron, smoła, potaż, buraki i odpady burakowe, na- | okrzykami skad aaa ok 

ze ża RE mak i rzepak), sale- a wsi r kwietnia. Spokojność przywró- 

ra, 8ól, gonty, siarką i kwiat siarczany, progi cong 208 rwałą i ki 

|" — jaah pfe robotników. Ked.). ‘am przez dni kilka zmowa 
asa dla ładunków w pełnych wagonach O.: Osie] WFlorencya 16 kwietnia, Nazione i: Mi 

żelazne, popiół, briquettes, coks, dachówki łupkowe, | nister skarbu przedłoży dziś Izbie osa 

pognój, lód, szyny pod kolej żelazną, żelazo surowe | budżeta wojskowego i marynarki, zaoszczędzaj 

i brncht, ziemia, kruszcze, szkło potłuczone, odpady | jeszcze 25 milionów. | 7407 

z drzewa, wapno, żwir, węgiel kamienny, margiel | Madryt 16 kwietnia. W Barcelonie i Kala- 

kwarc, piasek, żużle, szuter, trociny, (żelazne i meta-|bryi trwa spokojność. (wśród stanu oblężenia. 

lowe), stal brucht, kamienie (do budowy, bruku, | Red.) 

młyńskie i brusy), glina, cegły i dachówki. 

Należytości poboczne. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 17 kwietnia. Z granie Królestwa Pol- 


Polityka europejska ciągle jeszcze materyałów 
szczupło bardzo dostarcza. à 

W Austryi wszystko prawie > pra od spra- ` 
wozdań sejmu węgierskiego aż do telegraficznych 
depesz donoszących, że kasy biorą zaaczący tytuł: 
Kasy królewsko - węgierskiego państwa. Paulla- 
im summa petuntur. Dzienniki wiedeńskie prze- 
pełnione sprawą Asztalosa, szczegółami o rozpę- 
dzeniu klubu demokratycznego w Peszcie... bo nie 
wszystko złoto co się świeci. W Przedlitawii na 
drugim stojącej planie, wydział finansowy o0- 
świadczył się przeciw projektom ministra Brestla, 
ztąd pogłoski o rozwiązaniu Izby, ukojone natych- 
miast oświadczeniem jak piszą gabinetu, że wcale 
nie myśli do ostatecznych uciekąć się środków. 
K westya finansowa coraz drażliwsza: lyby Austrya 
bankructwo uczynić chciałą lab m a, to potem o 
ministrów finansów nie byłoby tradno, ale teraz, 
to zaprawdę pytanie, ktoby Brestla zastąpił 
gdyby się przed opozycyą oofoął? š 

Wiadomy artykuł Journal des Débats zarzucił 
Austryi, że wojenne przymierze proponowała Fran- 
cyi. W pruskich dziennikach owo przymierze już 
urosło do rozmiarów ogromnego koalicyjnego prze- 
ciw Prusom planu. Francya miała odrzucić tako- 
wy. Przypomina to pogłoski zjazdu salzburskiego, 
gdzie znów Austrya miała nieprzyjąć ofiarowanego 
sobie podobnego przymierza. Nibyto więc polityczny 
„wet za wet“; szkoda tylko, że mu się sprzeciwiają 
fakta, bo książę Metternich, poseł austryacki w Pa- 
ryżu, pytał zdaje się p. Moustier, ministra spraw 
zagranicznych, o znaczenie prawdziwe noty w Con- 
stitutionnelu, tak mu się bowiem owe wspomnie- 
nie z Fontenoy wojennem wydawało. Margrabia o- 
świadczył, według dzienników, że nota miała być 
pokojową, lecz autor jej, sekretarz Cesarza pan 
Conti, nie zna się na dziennikarskim styla. Pan 
Conti więc stał się kozłem ofiarnym pogłosek wo- 
jennych, ale posłużył za dowód, że Austrya nie 
pragnie koniecznie wojny, i uspokoił dzienniki 
wiedeńskie artykułem Debattów nielada 0- 
wane. 

Mowy napoleońskie przestały wywierać dawne 
wrażenie na Europę. Zdaje się, że teraz kolej na 
ministrów. Niedawno, jak p. Rouher wyrzekł sło- 
wa, które dłago rozlegały się po Earopie i dotąd nie 
przebrzmiały. Teraz znów wobec pogłosek wojen- 
nych p. Baroche powiedział z powoda uroczysto- 
ści religijnej w Rambonillet dwie mowy zarówno 
pokojowe: jedną do biskupa Wersalskiego drugą 
do mera miejscowego. W obydwóch rzekł katego- 
rycznie „że rząd pragnie pokoju, a nie ma ża- 
dnego powodu wierzenia w wojnę.* Zaprzeczenie 
to kategoryczne pogłoskom , przesłał prefektom 
minister spraw wewnętrznych p. Pinard w okólni- 
ku „jako zupełny wyraz najgłębszej myśli cesar- 
skiej* z poleceniem „aby słowom tym dali, o ile 
mogą, rozgłos.*. To jest mój ulubiony minister, 
tego słuchajcie — zdaje się w o ka mówić 
Cesarz Napoleon. Czy p. Baroche będzie tak 8zczę- 
śliwym jak p. Rouher, zobaczymy wkrótce. Osta- 
tni to podobno strzał napoleoński przeciw owym 
pogłoskom, o których, co do nas przynajmniej, 
nie wiemy, czy polityce francuskiej są na rękę, 
lub czy jej są przeciwne. 

Rozrachy: zmowami robotników sprowadzone, 
przenoszą się ciągle z miejsca na miejsce. W Bel- 
gii, w Szwajcaryi, Fraucyi jeszcze nie ustały, 
w Bolonii i Włoszech ledwie poskromione, wybu- 
chły znów w Barcelonie i to tak silnie, że jene- 


chty zabezpieczone według $ 36. regulaminu tylko 
po 30 złr. od cetn., ma być zniesiona. Pozostawia 
się do woli zarządom kolei żelaznych wydać za przy- 
zwoleniem c. k. ministerstwa handlu oddzielne prze- 
pisy względem tak zwanej szczególnej . należytości 
asekuracyjnej. 


Kia (Nadesłane.) 
ażdemu właścicielowi koni i gospodarzowi powin- 
noby być bardzo dogodnem w Asy ke wy- 
padkach chorobowych, którym zwierzęta domowe czę- 
sto podlegają, mieć pod ręką środki, których użycie 
z największą pewnością upragniony skutek wywiera, 

Jednym z najodpowiedniejszych w swych niezawo- 
dnych skutkach, i łatwym w użyciu, niezrównanym ta- 
kim środkiem domowym jest bezsprzecznie e. k. u- 
przywilejowany płyn przywrotczy dla koni Franciszka 
Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Udzielony przez JOMość wyłączny przywilej, ogól- 
ne uznanie hołdujące temu płynowi, potwierdzenie wy- 


Pomimo słabych kursów z zagranicy pszenica była 


tnych o otrzymanych skutkach, są najpewniejszą poręką 
wartości tego płynu przywrotczego. Jakoż p. W. Meyer, 
nadkoniuszy JKMości królowej Angielskiej, mówi o 
nim, że w zapaleniach stawów z najlepszym skutkiem 
go używał— pan Dr Knauert, nadkonował wszystkich 
masztalni JKMci króla Pruskiego, używał go z wiel- 
kim powodzeniem w porażeniach i w nabrzmieniu 
ścięgien, — książę Roman Auersperg wyraża się w 
swem piśmie z 10go listopada 1863 r. i 24go sier- 
pnia 1864 r. w następujący sposób: „Pański płyn 
przywrotczy zeschnięte jak trzaska żyły robi miękkie- 
mi jak skóra, zastarzałe a nawet podejrzane zołzy ra- 
dykalnie leczy.* — Sport, pismo fachowe dla ujeż- 
dżaczy, w podobny sposób się wyraża o tym płynie i 
poleca go, aby ścięgna u koni świeżemi i sprężyste- 


Projekt reformy taryfy kolejowej, 

wypracowany przez zaproszonych do tego depu 

towa nych Rady państwa. 
(Dokończenie). 


Klasyfikacya. 
Do klasy normalnej należą wszystkie w innych kla- 


Klasa towarów, których stopa kubiczaa mniej 


Mamy jeszcze wiele zaszczytnych odezw, których 
szczegółowe przytaczanie w tem miejscu zą dalekoby 
nas doprowadziło, odsyłamy tylko do drugostronnie 
zamieszczonego ogłoszenia, w którem wskazane są 
miejsca, w których nabyć można tak płynu przywrot- 
czego jako też i proszku korneuburskiego. 


SZAAR CISZA i 3. CZAK DA IAR WEEAZY ZEE; PIZZA 
Przegiąd polityczny. 


Klasa zniżona, Włókna Abaco, sprzęty rolni- 


Berlin 16 kwietnia. Król jest słabym i nie 
opuszcza pokojn. 

Książę następca tronu wyjechał o godzinie lej 
po południa do Florencyj. 

Drezno 16 kwietnia. Dresdner Journal do- 
nosi w korespondencyi wiedeńskiej, że podróż 
dońskiego ministra wojny miała ną celu przyprowa- 
dzenie do skutku sprzedaży zachodnio - indyjskiej 
wyspy Croix na rzecz Francyi. 


tronu pruski przybył tutaj o godzinie Otej; na 
dworcu kolei, gdzie ustawiono kompanią hono- 
rową, przyjął go książę Otto. 

Hamburg 16 kwietnia. (Presse), Do Weser 
Zeitung piszą z Berlina: W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych zapewniają, że baron Beust cofnął 
przesłaną Wimpfenowi depeszę w. sprawie Szlez- ł-kapi z ; 
wiku północnego, przed udzieleniem takowej ga- | 7377 apitan Metin OS g~ a 7A 
binetowi pruskiemu. (Do depeszy tej dodaje Presse: W Eo a yaaa sonaas mus a rej te po- 
AGA już o tem w dzienniku naszym z s» aftr ky M ej przysziości odegrać 

nia 12). t : Si 

Słychać, że Prusy po zerwaniu ponfaych roko- Donoszą z Petersburga, że jeneral Tottleben o- 
wań z Danią, zażądają urzędowych oświadczeń B E EO wónkih ui Ti fortee, por- 
gabinetu duńskiego, jak się zapatruje na kwestyę syjskich morza baltyckie ca.ych „brzegach ro- 
odstąpienia części kraju i na iaie D pa nych liniowych, za i zw ai a. 
BREE 16 kwietnia. Memoria pi z brane 13go maja oni © AE „być ze 

nosi, że baron Budberg wczoraj wieczór o go-| „4 Balal p ronsztadem, gdzie admi- 
dzinie 10 powrócił do Paryża. : ülakow ogromną morską rewię odbędzie. 

Paryż 17 kwietnia. (Presse). Pinard (mini- 
ster spraw wewnętrznych) wydał okólnik do pre- 
fektów, w którym oświadcza, że mowa Barocha 
wyraża w zupełności myśli i prawdziwe uczucia 
Cesarza i nakazuje rozszerząć dalej to zapatry= 
kar ye 16 kwietnia. D 

Londyn nia. Depesza rząd i. 
synii donosi, pod d. 23 marca: Napier dk: tom wszystkie kolonie W. Brytanii są otwarte. 
dziś Lat; wojska jego przekroczyły wczoraj b 

akunków górę, 10,000 rak Po, 
p w górę, 19,999 stóp wysoką. Jenerał Sta- 
veley, artylerya i amunicya rezerwowa znajdują 
Bię o dwie dniówki marszu w tyle. Oddalenie o- 
bozu od Magdali wynosi jeszcze mil 60, pułko- 
wnik Phayne posunął się na 20 mil naprzód ce- 
lem rekognoskowania okolicy. Stan zdrowia wojsk 
angielskich jest zadawalającem. 

Dublin 16 kwiatoia. Podnaczelnik hrabstwa 
Westmeath, zamordowanym został, 

Spodziewają się korzystnych rezultatów po po- 
bycie księcia Wales, którego dobrze Erzyjęto. 

Turyn 16 kwietnia. Królowa portugalską j 


Wszystkie artykuły należące do taryfy dla ładun- 


Klasa dla ładunków w pełnych wagonach A.: Pi. 


Klasa dlą ładunków w pełnych wagonach B.: Od. 


Akcye kred. 17990 — — Srebro 
11465 — Dukat 5:583/, 2 MARE 


Paryż 17 kwietnia. Renta 69-15. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


żądają płacą ANIĘ nadaja: mu A Fe s4dają | "płacą 
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żądająj płacę |5? ODL 
m |) 
siedmg. 
Pożyczka głod. gal. 
Listy zastawne. 
5% Banku nar. losow. 


tucyi, oraz jasno wyłożył obowiązki na 
h współobywatelach ciążące, i że dzisiaj w 
ęści od nas już zależeć będzie polepszenie 
eryalnego jakotęż i moralnego. A że z 
mowa należy do najanakomitszych przy 
gobności wypowiedzianych, przesyłam ta- 
e sz. Redakcyi, może ją w szpaltach 
a umieścić raczy, (Brak miejsca nie- 
ystać z uprzejmości sz, korespon- 


Kraków 18 kwiet. 
99 75) 99 25 


94 25| 94 — 
72 50, 71 50 


Srebro nowe austr. . Pożyczki loteryjne. 


jennik 
swego dzie Losy poż. z r. 1839 
854 


tg. 
dozwalał nam korz 5 170 75/170 25 Kol es. Elż. 5? za ZH 
P ały rosyj 
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Stój z południa, Wte- 
siedzenie do dnia następne. 
h radnych jakoteż panów re- 
h, duchowieństwa, woj. 
pólny obiadek, gdzie 
zy wznoszonych toastach 
Namiestnika, naszego pre- 
skromna biesiada zakoń- 


) 
Po takowem zag 
rządnie i trwały aż 
dy zawiesił prezes po 
go, a zaprosił wsz 
prezentantów władzy 
skowości i sądownictwa 
po sześciogodzinnćj pracy 
na cześć N, Pana, JEksc. 
zesa i zaproszonych gości, BR 
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Wydział Resursy Mieszczańskiej | 


zaprasza. Szanownych, Członków, tejże na | 


Zgromadzenie ogólne, 
. które:się odbędzie i 
w Niedzielę, to jest 19 Kwietnia 
r.b. o godzinie 6 z wieczora; 
w Salach resursowycb. (824--3)T 


4 Obrazy olejne 


salonowe, 


w przepysznych ramach, są pojedynczo 
lub razem bardzo tanio do. sprzeda- 
nia, — Bliższa wiadomość w Hotelu Drez- 


deńskim u Kelnera pokojowego. 
(691--4) 


Poszukuje się” 
dwóch Urzędników, 
umiejących doskonale tłómaczyć 
z niemieckiego, polskiego i fran- 
„. euskiego. 
Interesowani niech się zgłoszą do 
I. de Vriese et Crabbé, 


przedsiębiorców w Cieszynie. , 
(690-2) 


Dobra 
w doskonałej pszennej, glebie położone, 
500 morgów. obszaru: mające; z propina- 
cyą, na trakcie Maścisko - Samborskim, 0 
półtory mili od stacyi kolei żelaznej odda- 
lone, łatwością i taniością robotnika od- 
znaczające się, z obszernym i eleganckim 
domem i oficynami, jako też porządne- 
mi budynkami gospodarskiemi-- są do 
sprzedania. 

Większa połowa ceny szacunkowej 
może się pozostać na czas dłnższy przy 
gruncie, (669--3) 

Bliższa wiadomość w Czyżowicach 


poczta Mościska. 
w Krakowie 


Hoteliwowski o. 


dania każdego czasu z wolnej ręki. Najbliższość 
Dworca kolei i traktu Królestwa Polskiego, z ma 
frontami i obszernym placem ; pr łożenie w otwar- 
tem miejsen z widokiem na Plantacye, czyni go 
co do świeżości powietrza najpożądańszym ; zaś 
co do wziętości stać się może bardzo korzystnym, 
jeżeli nowo-nabywca wzorowo (czego terażniej- 

właściciel nie jest'w stanie) urządzić go zechce. 
Hotel ten posiada wszelkie Zakła dom tym należne; 
przywileje, jako to: W/yszynk wszelkich Tran-- 
ków krajowych i zagranicznych Traktyernię 
i Kawiarnię; nadto znajduje się Sala kilka 
set osób mieszcząca, w której Zebrania towarzy- 
skie, zabawy publiczae 1tp. odbywać można; z Cza- 
sem posłuży ma Giełdę 'produktów surowych, 
do czego przez Znawców interesów przemysło wo- 
handlowych za aijatósowmiejss4 pod względem 
miejscowości i wewnętrznego układu uznaną Z0- 
stała. — Wiadomość o warunkach nabycia u 8a- 
mego właściciela w tymże Hotelu osobiście lub 
listownie powziąść można. (684--3,1 


100,000 reńskich warte. 


gag Prawdziwy skarb w posiadanin "SB 
każdego. 

Najnowsze dzieło „Das Handbuch des Lotto- 
spiels“ zawiera wszystkie tajemnice gry w loteryą 
do osiągnięcia pewnych i bardzo znacznych wy- 
gran małemi środkami. s 3 

Dzieło to obecnemu wykształconemu wiekowi 
odpowiednie, które zza! e dotąd wyszłe dziełka 
uakasowało, zawiera dla całej ludzkości a szczegó|- 
nia dla badaczy loteryi i matematyków 
potrzebne instrukcye, ułamki 

„żydowskiej kabały* 

interesowne matematyczne i astrcnomiczne ta- 
jemnice np. 

„tajemnica nici kabałowej*' 

Mojżeszą Bundeslade; 


również, aby na większych loteryach jakoto: 
loteryach rządowych, losowaniach pożyczkowych 
i kolejnych itd. pewne korzyści osiągnąć, i inne 
nader ważne, dowiedzione , czysto matematyczne 
wyjaśnienia, a żadne zabobonne zasady. Dzieło 
to znalazło wziętość u najwyższych znakomitości, 
a zrozumiałem jest dla kaźdego dziecka i nastrę- 
cza Wg przyjaciołom gry w loteryą G88+ sposo- 
bność zapewnienia sobie lepszej a często świe- 
tnej przyszłości. Na zapytania przesłany bę- 
dzie wykaz wraz z przedmową tego największej 


wagi dzieła. 
M R. FA. v. Orlice, 
Profesor i autor dzieł matematycznych 
Berlin, Wilhelmsstrasse N, 125. 


(819) 


Główny skład 
Cukierków piersiowych 
wyrobu 


Maurycego Fritscha 


w Bielsku, 


podług Stollwerka w Kolonii, 
składających się z czystych części ro- 


ślionych— rozbieranych chemiczne przez 

Aptekarzy, za dobre uznanych i poleconych 
przez Dr. Medycyny — 

jest u P. Jana Czemeryńskiego; 


Aptekarza pod Aniołem w Tarnowie. 
(623-4-10)T. 


Nowe Fortepiana 
Wiedeńskie 


są do sprzedania w Rzeszowie, przy 
ulicy Głogowskiej, dom Wgo Getingow- 
skiego. 
Feliks Skotnicki, 


(692--2)T Nauczyciel muzyki. 


| vily JSE 


korneuburgski Proszek bydlęcy, 


fa 


koni, bydła rogatego i świń, 


przez wysoki c.k. Austryacki, król: Pruski i król. Saski rząd koncesyonowany? 
Hamburskim, Londyńskim, Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim medalem 
odnaczony, w masztalarniach JKM. Królowej Angielskiej, jako też JKM. Króla 
Pruskiego z najlepszym skutkiem używany i od wielu lat dostatecznie wy- 
próbowany. 
U Komi: przeciw zwyczajnym, jako też złośliwym zołzom, w nieżycie, W Za- 
jęciach krtani, w robaku, szczególnie pomocny, aby konia utrzymać 
w pełnem ścierwie. js u 
U bydła rogatego: przeciw chorobowemu odmiennemu wydzielaniu się 
mleka, w skutek złego trawienia i wydzielaniu si; złego mleka i w ma- 
łej ilości, którego jakość przez użycie Proszku zadziwiająco poprawia | 
się, dalej przeciw krwawemu i włóknowemu udojowi i wzdęcin,. również 
używanie go u krów przy ocieleniu bardzo zbawiennym się okazuje, 2! 
słabe cielęta pożywającć go, nabierają sił. 0 (b 
U Owiec: dla usunienia motylicy, osłabienia również w zepsutym organizmie 
części brzusznych, którego powodem jest bezczynność. 


Płyn przywrótczy dla koni 
j (Restitutions-fiuid), 
Franciszka Jana Himizdy w Korneuburgu. 


Wyłącznym przywilejem odznaczowy, przez JCK. Mość Cesarza Fran’ 
cigzka Józefa na cały obszar wszystkich austryackich prowi:cyj po poprżed- 
niem praktycznem używaniu i wypróbowaniu przez wysoką'e r. władzę urzę- 
dową zdrówia, utrzymuje konią przy największych wysileniach aż do najpóź- ' 
niejszego wieku wytrwałym i rzeźwym, a służy szczególnie d wzmocnienia” 
przed i po wielkich wysileniach. r 

Prócz tego Płyn ten jest bardzo skutecznym w leczeniu chorób gośćco- 
wych (reamatyzinowych), porażeniu, w nabrzmieniu ścięgien, w zwichnięciu itp. 
o czem wyrażają się w uznaniu: książę R. Auersperg, hrabia Schónburg-Glau- 
chau, hr. August Csśko, hr. Zenon Csako, hrabia Sprinzenstein, hrabia Kuhn, 
pułkownik v. Hartmann itd, W. Meyer nadkoniuszy i M. Langwirthy, nadwe- 
terynarz JKM. Królowej Angielskiej Dr. Knauert, nadkonofał JKM. Króla pru- 
skiego, następnie wiele oddziałów ck. austryackiej jazdy. 


Maść na kopyta u koni, PE. 


na kruche, popękane i małe kanty rogów, itp. 


Proszek na strzałki kopyta 2E | 


przeciw psuciu się strzałki u kopyt końskich. 
Prawdziwy jest do nabycia: (131--4)T 

w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku głównym 
w kamienicy p. Kkirchmayera, p. Józef Jakn— we Lwowie: 
PP. Konst. Hskierski, Piotr Mikolas» aptek. A. Berliner apte- 

karz i S$. Rucker aptekarz, 

W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stanko apt. — w BOCHNI p. ` 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan Czarnik apt. — w BRZE 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
S. Bodziński — w GRÓDKU p. I. Wili — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Miiller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer 30, — w MIELCU p. WŁ 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. 
Kosterkiewiczową wdowa — w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pani J. Jaklicz wdowa — 
w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin —w WIELI- 
CZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 


uprzywiil. 
(SSE GALI. 
KAROLA =se LUDWIKA 


C. k. uprzywil. Towarzystwo kolei żelaznej 


LWOWSKO-CZERNIOWIECKIEJ. 
OBWIESZCZENIE. 


Od dnia 15go Kwietnia r. b. aż do dalszego rozporządzenia, 
używane naczynia próżne, jakoto: 


beczki, paki, kosze,‘ puinie i t: d. 
tudzież opakowane 
kamionki i banie, 


oddając je na fracht zwyczajny w obrocie krajowym, . taryfowane 
będą na wyżej wzmiankowanych kolejach według pierwszej klasy 
towarowej. 

Transport zwrotni rzeczonych naczyń frachtem pospiesynym, 
skoro tąkówe do przewozu przedmiotów jako przesyłki pospieszne 
uwzględnionych służyły, nastąpi — za okazaniem pierwotnego listu 
spiesznofrachtowego, na mocy którego oneż w napełnionym sta- 
nie były transportowane — według Taryfy II klasy towarowej, 
trzymając się, jak dotąd, zasady, że każdy zaczynający się cetnar 
cłowy za całkowity cetnar uważany będzie. 


Załączanie przepisanych dotąd okazów 
zwrotnich (Retourscheine) niniejszem się znosi. 
„Wiedeń 31 Marca: 1568. (825.2:3)T 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


Uwiadomienie. 


Lekarz zębów p. I. G. Popp w Wiedniu, Stadt Bognergasse 2, od 20tu 
lat sporządza Essęncyę, która pod nazwą Amatherynowa oda do 
ust przyszła w handel, stała się tak korzystnie znaną, tak wszędzie kupo- 
waną, że sława jej może słusznie europejską być nazwana. Essencya działa 
Jecząco i łagódząco na wszelkie choroby zębów i ust, wzmacnia miękkie czę- 
ści ust, szczególniej dziąsła, niszczy gąbczastość, wrzody, 'cuchnienie lust, osad 
na zębach, a nawet z świetnem powodzeniem używaną bywaw: pruchnieniu 
zębów i szkorbucie, — uśmierza wszelki ból zębów, powraca wszystkim czę- 
ściom ust pierwiastkową świeżość, siłę i zdrowie, a przy bezprzestannem uży- 
ciu trwale w tym stanie utrzymuje. Naturalną rzeczą, że wszędzie osiągnięte 
skutki „Anatherynowej Wody do. ust“ zjednały jej najrozmaitsze i najsprawie- 
dliwsze uznania, tak ze strony wysoko położonych osób, jako też znakomito- 
ści naukowych. Przytoczone orzeczenie najlepiej tego dowodzą: | 

„Z przyjemnością potwierdzam Panu, że rozbierałem chemicznie pańską 
Anatherynową Wodę do ust i znalazłem takową nietylko zupełnie 
wolną od wszelkich szkodliwych pierwiastków, ale nawet tak jak i p. profe- 
sor Oppolzer, uważam ją jako bardzo polecenia godną. 


Wiedeń. Dr Jan Flor. Keller, 
Przełożony ©. k. Zakładu naukowego patologiczno-chemicznego 
(47-2-4)T c. k. chemik Sądu krajowego.“ 


„ Obok „Anatherynowej Wody do ust,“ wyrabia wynalazca tejże i „Ana- 
therynową Pastę do zębów,* która do czyszczenia zębów z pomocą szczo- 
teczki używana, szczególniej do utrzymania w czystości zębów i części ust, 
jest niezrównaną, gdyż w swych składnikach powyższej wybornej wodzie jest 
podobną. Także i ta Anatherynowa Pasta do zębów zaszczycona jest wielo- 
rakiemi świadectwami uznania, a chemik c. k. Sądu krajowego profesor Dr 
Kletzińsky, następujące daje orzeczenie: 

„Anatherynowa Pasta do zębów“ praktycznego lekarza zę- 
bów J. 6 Poppa w Wiedniu, nie zawiera żadnych szkodliwych części. Jej 
zromątyczne składniki z eterycznych olejków, działają odświeżająco i odży- 
wiająco na miękkie części ust, zapachem swym uprzyjemniają użycie tej Pa- 
sty, zabijają wszelkie pasożytne organizmy zwierzęce i roślinne zawarte 


werężając emalii, organiczne zaś części Pasty czyszczę chemicznie błony ślu- 
zowe i na emalią nie wywierają najmniejszego szkodliwego wpływu, owszem 
działają łagodząco na błony śluzowe i tkankę komórkową jamy: ustnej, 
Wiedeń. Dr V. Kletzinsky, m. p. 
DES" „Anatherynowa Woda do ust,“ jako też „Anatherynowa Pasta do zę- 
bów* jest do nabycia: 
w Krakowie: p. Wiktor Redyk apt. „po 
Górechi, p. J. Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest 
Stockmar apt., p. Dr i apt. Sawiczewski. | 
we ILwowie: apteka dawnićj Milinga teraz Dra chemii p. Tytusa Zarzyc- 
kiego, p. Mikolascha apt., p. A. Berlinera apt., p. renber- 
gera apt, p. Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera, 
p. Zygmunta Ruckera. > 
; Także utrzymują takową na Składzie: 
w Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz, apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Brodach p. Gomuliński apt. — w Brze- 
żanach p. Zminkowski aptek. i p. B. Fadenhecht — w Buczaczu p. J. Czerkawski i p. M. 
Hd mean — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch i p. Jan Rintzner — w Dolinie p. A. 
Schulz: kasyer m. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Drohobyczy p. Kleczkowski— 
w Dydowie p. M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lacho- 
wicz apte- w Jarosławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Różański, i p. Sidorowicz apt. 
— w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — w Lutowiskach p. M. Konicki — w Monasterzyskach 
p. Lipschütz — w nowym Targu p. Laur — w Nowym: Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa 
— w Przemyślu p. Gaideczka i Syn, p. Machalski— w Kimpolung p. BerSommer— w Prze- 
worsku p. Świtalski apt. — w Kadowcach p. K. Teichmann — w Rożwadowie p. Marecki 
— w Rzeszowie p. J. Ścheiter i Syn =- w Samborze p. Kriegsćisen aptek.,p. — w Sanoku 
p. J Jaklicz — w Stanisławowie p. Beill apt.,.i p. B. Czuczawa — W Stryju p. J. A. 
Batsch apt. —w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E. Totezat apt. — w Tarnowie p. 
J. Jahn i p. Milikowski księgarz — w Tarnopolu p. Morawetz — w Turce p. A. Czer- 
Iniański — wWadowicach p. Foltin— w Zaleszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolt 
Korkes, p. A. Gottwald i p Krzyżanowski apt. — w Czerniowcach p. Alt syn aptek. — 
JM w Buczaczu p. Kodrębski i Kerzel — w Stryju p. Kornberger apt.. — w Stanisławowie p. 
$ Świtalski — w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz. 3 
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BNS” Liczba odbiorców włącznie z Galicyą wynosi prawie 9.5007GBE 


Szanownej Publiczności monarchii Austryackiej 
oznajmia największe przedsiębiorstwo 


Fabryki płócien i bielizny 
NE. EE" EPD GC H, 


Filia i fabryka przy Karntnerring N. 1, Skład główny: Karntnerstrasse, 27, 
„zum Krzherzog Karl, 


że na Wystawach przemysłowych najwyższemi i mianowicie 


ystawa przemyslow 
1867. 


Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w każdym języku pisane), za przesyłką go- 
tówki, za pobraniem przez pocztę lub kolej, to jest (przy odebraniu paki z towarami, 
składa się należytość i gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać. — Przytaczamy niżej 
pod zupeęłnem zaręczeniem Cennik znacznie zniżonych cen fabrycznych. 


+4 (potrzeba objętość szyi podać), po złr. 140 
(Koszule męzkie, 2, 3, 4, 5, de% złr. najcieńsze. i ; 


PPU S 3%, OME, S "| | |. 

i ładkie po złr. 1:80, 2; cienkie ściągane po 

Z Inu Koszule damskie, 2-50, tudzież formy szwajcarskiej, zupelnie 

r mbur nowego fasonu z haftami po złr. 3, 3:50, 4, 5, jako też najcieńsze ko- 
u — 


szule lniane i bątystowe z haftem, także kołnierzyki (Fantasie parisien- 
ne) po zir, 6 do 8. 
. : z długiemi rękawami po złr. 3%, 
skie g0 Koszule damskie nocne, także haftowane po zires do'e- * 
( JT sa po złr. 1, 1'50, 2, 2:50 do złr.3, krojem do ja- 
6 a tki męzkie, zdy, francuskie i węgierskie zera i 
Majtki damskie lniane, perkalowe lub barchan., po złr, 2, 2:50, do 3 z haftem u spodu. 
E Damskie negliże albo gorsety mocne perkalowe lub z najlepszego barchanu, od 
; złr. 3 do 2:50, Iniane lub z francus. batystu haftowane, po złr. 3:50, 5 do 6, 
a io a zł A BR A m 
Pończochy lub szkarpetki, tuzioa po zir. 5, 6, 8 do 10 złr. najcieńsze. 
Koszule męzkię zbytuowe z artyst. przodem (podać objętość szyi) po zł. 6, 7 do 8. 
Kołnierzyki podług najnowszych fasonów, tuzin po złr. 2, 3 do 4, (podać, objęt. szyi): 
Chustki do nosa Iniane, tuzin po złr. 1:50 do złr. 2 za małe, większe i cieńsze po 
złr. 2:50, 3:50, 4, 5, 6, 8 do 10. 
Chustki do nosa batystowe damskie, tuzin po złr. 5, 6,-7, 9 do 10 najcieńsze, 
Serwet lub ręczników tuzin tylko złr. 5, 6, 7 do $ roboty adamaszkowej. nicianej. 
Jeden garnitur stołowy Iniamy na 6 osób (jeden obrus z 6 serwetami) po zir. By 
6, 8 do 10 złr. najcień. roboty adamasz., na 12 osób kosztuje toż samo podwójnie. 
86 łokci materyi kolorowej na pościel, po złr. 8, 9, 10 do 12 za najcieńsze. 
86 Iokci płótna z przędzy ręcznej bielonego, podwójna nitka, niebielone po złr 
1:50, 9:50, 11, 13, 15 do 18 złr. najpiękniejsze. : A 
30 łokci płótna gospodarskiego po złr. 14, 16, 18 do 20 złr. najpiękniejsze. 
40 do*42 łokci przedniej weby (na cienką pościel lub na 1% koszul), po 2łr. 14, 
22 do 24 za najcieńsze. 
48 łokci płótna webowego belgijskiego, sztuka po złr. 22. 25, 30 do e na ko- 
szule polecenia godne. ZA i ae 
50 do 54 łokci niezrównanej dobrej rumburskiej lub holenderskiej Arg etn 
dzy ręcznej i %, szerokości, sztuka po złr. 20, 26, 30, 35, 40, 50, 80 Co O zir. 
Zamówienia z prowincyi odsyłają się najdokładniej; || Odbiorcy tub 
sprawunki za przesłaniem pieniędzy lub pobramiem pocztą | kupujący zą 
pod zaręczeniem. Listy zaś upraszą się adresować: || 50 złr. otrzy. 


medalami 
odznaczone było. 


srebrnemi 
jedynie i wyłącznie 


15, 15. 


Koszule nie 
przystające 


najropiej où | an die Leinen- und Wäsche- F abrik, | mują 6 ser- 
Ropderóć Kiirntnerstrasse N. 27 im Eckgewółbe der Himmelpfortgasse. , wet w poda- 
ś „zum Erzherzog Karl" Wien. ||| ranku, 


Do handlu bławatnego 


ANTONIEGO CZERNEGO 


nadeszły świeże towary na letnią porę, oraz wielki wybór kołder wełnianych Sklep Z Nyżą, 
i watowych, dywanów, kap na łóżka, materacy, szalikow i krawatek jedwabnych, 


mankietków z kołnierzykami i t. d. 


Tenże handel przyjmuje i nadal do farby wszelkiego gatunku materye 
(831-1-3)T kowanym listem: „4 R. D. 359. 


i suknie, po cenach bardzo niskich. 


w osadzie na zębach, dziąsłach i języku, i zapobiegają dalszemu rozwijaniu - 
się tychże, mineralne części składowe działają czyszcząco na zęby, nie nad-. 


d Barankiem,* p. Siedlecki apt., 


c.k, Towarzystwa gosp. - rolniczego 
Krakowskiego, 


zawiadamia Szanownych Członków Towarzy 
stwa i osoby interesowane, iż ono, odnośnie do 
ogłoszenia z dnia 18 Stycznia r. b. i nastę- 
pnych w dzienniku „Czasie“ zaopatrzone jest 
w Nasiona roślin okópowych, pa” 
stewnych, trawnych, warzy” 
wnych, jarzyn Kuchennych, 
strączkowych, jak równie. Woni- 
czyn, Lucerny i końskiego 
zębu. 

Cenniki tychże Nasion na każde żądanie 
przesyłają się bezpłatnie. 

Nasiona przesyłają się pocztą lub koleją 
żelazną za przekazem (Nachnahme). 

Listy przyjmują się tylko frankowane 
(819-4-12)T 


Wiedeń 
1866. 


Graben Nr. 5 
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 
w Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alta, 


odznaczońy ; 
najwyż,” medalami 18567. 


poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyrobu; według naj- 
nowszych żurnalów mody, po za- 
dziwiająco tanich cenach. 

Modny wierzchni Surdut 


S$ zir. TĘ 


jbiór wiosenny 


12 zir. 


wiosenne . . . „od 
ie-surduty . . . od 
Surduty do polowania . . od 
Fraki i surduty . . . . . od 
Księże. suknie. . . . . . 

Ranne suknie (szlafroki) . o 
Cato ubiory + e.e «,« + 

Surduty kancelnryjne . . od 
Spodnie . . „ od 
Kamizelki .. . « « »« » . 
Ubiory gimnastyczne ... 
Prócz tych: wszelkie możebne 


przedmioty ubiorów mężkich. 

© Zamówienia osobiście lub listownie 
za łaskawem oznaczeniem miary 8z e roko- 
ści piersi (piersi i pleców), szeroko- 
ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, będą za przysłaniem: należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-76-200) 

g Aby zaufanie Szanownej Publicz- 
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 
dal pod każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśm 
w stanie co dzień przychodzących nowyc 
próbek materyj do przejrzenią przesyłać, 
bierzemy więc na sie bapang oznaczeniu:ko- 
loru i ceny, wybór Sukien według nasze- 
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 

o każdej paczki kartkę ia, że Su- 
knie od nas wzięte, jeżeli z jaki bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót. 


Keller et Alt. Graben. Nr. 3, Wien. 


Surdut 
Wierze 
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12 lat powodzenia we Francyt; 27, medali. 
, Ę . 


i do zagajania ran na drzewach 
i ma wszelkich krzewach. 
(do zastosowania go dostateczny jest, nóż lub 

łopatka) 7572-10 T. 
Fabryka rue de Paris, Nr. 16%. Belleville-Paris; 
w Krakowie w aptece p: Brunona Miczyńskiego; 
we Lwowie w aptece P: Piotra Mikolasza. 


| Zakład fabryki kapeluszy 
„, stomkowych 

B. Frieda w Wiedniu, 

„di Adlergasse N. 1. 

r Za. pobrani 

lub za Paip A aige Pein AT rE} 


20 złr. cały tuzin, a za.6, 8 lub 10 złr. 
pół-tazińa _ (518-10-25) 
Kapeluszy. słomkowych 
najnowszych i najwytworniejszych 
REER na wzór. 

a rozsyłką na próbę: ma wyłącznie na 
celu liczbę moich En lg dh 
powiększyć. Będzie mop do aea 

ażdego zamawiającego tetni prz mi 
okazowemi spowodować, aby ba à został 
moim stałym odbiorcą. y 
Bg"Przy. zamiejscowych zamówieniach 
na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla chłopców lub dsięwcząć potrzeba i 
w przybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło- 
miane przyjmują się do przerobienia i u- 
brania. — Tylko opłaeone przesyłki przyj- 
mują się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy. całym tuzinie policza 
się, 70 centy przy pół tuzinio 50 cent. 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. 
rczywBze astmy 


, we 
(738-3-)T 
Składem i Piwnicą, 
y z pomieszkaniem lub 
bez pomieszkania przy ulicy Floryańskiej, 

od L. 359, na czas jarmarku, lub na 


dłuższy czas do najęcia. — Bliższa wia- 
domość u Zarządcy na dole, lub za fran- 


(689--2)T 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


